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Przyczyny przemian
Na porządku dziennym dyskusji poli­

tycznej u nas stanęła dość nieoczekiwa­
nie sprawa stosunku Francji do Polski. 
„Nieoczekiwanie" dlatego, że dotąd bez 
względu na wewnętrzną sytuację politycz­
ną w jednym i drugim kraju sojusz fran­
cusko-polski stanowił kanon polityki za­
granicznej tak Francji, jak Polski, i że 
nikt nie ośmielał się go podważać. Dopie­
ro w ostatnich tygodniach ujawniły się 
we Francji pewne zasadnicze przeobraże­
nia w  poglądach na sojusz francusko-pol­
ski, a nawet na tak życiowe zagadnienie 
Polski, jak sprawa Pomorza.

Do najbardziej uderzających i jaskra­
wych objawów tego przeobrażenia zaliczyć 
trzeba: uporczywą kampanję paryskiego 
„Populaire‘a“  (oficjalnego organu partji 
socjalistycznej) przeciw udzielaniu Polsce 
pomocy finansowej, —  wystąpienia orga­
nu partji radykalnej „la  Republique“ 
przeciw sojuszowi francusko-polskiemu, —  
oświadczenia parokrotne sekretarza par­
tji radykalnej, p. Pfeiffera, i b. delegata 
Francji do L ig i Narodów, p. Cot, że part ja 
radykalna będzie dążyć do zerwania tego 
sojusze z powodu, iż rzekomo sprzeciwia 
się duchowi Ligi Narodów, — „przestro­
ga" rzucona przez tych polityków pod ad­
resem Polski, że Francja nie będzie chcia­
ła ryzykować wojny z Niemcami w obro­
nie polskiego Pomorza.

Nie należy przeceniać znaczenia tych 
faktów i wyciągać z nich wniosków, jako­
by Polsce groziło już —  już zerwanie so­
juszu z Francją, i —  co za tcm idzie —  
prawie kompletna izolacja na terenie mię­
dzynarodowym. Ma nieco racji „Gazeta 
Polska", gdy twierdzi, że w szeregach le­
wicy francuskiej obok pp. P reifferów  i Blu- 
Wów mamy także i serdecznych przyjaciół, 
jak p . Herriot, — i że nawet ci, którzy 
się dziś domagają zerwania sojuszu, jutro 
doszedłszy do władzy będą p raw dopodob­
nie przestrzegali dotychczasowego kursu. 
B ardzo m ożliw e.

A le nienależy także nie doceniać tych 
faktów. Dowodzą bowiem, że w psychice 
francuskiej dokonało się szkodliwe dla 
nas przeobrażenie w stosunku do Polski, 
i  to w ostatnich latach.

Jesteśmy dalekimi od zrzucania odpo* 
wiedzialności za te przemiany wyłącznie na 
obóz sanacyjny. Działają tu jeszcze inne 
przyczyny!

Jest prawdą, że przewrót majowy z ro­
ku 1926 nie znalazł sympatji we Francji. 
Szczególnie zaś ostro bvł sadzony przez 
umiarkowaną opinję i przez centrowo- 
Prawicowe grupy parlamentarne, —  a więc 
Przez tę część społeczeństwa francuskiego, 
z którem potem naszym dyplomatom przy­
szło współpracować. Sporadyczne zaś wy­
pady przeciw „obcym agenturom" a w 
gruncie rzeczy przeciw Francji, były 
w tym odłamie opinji odczuwane szcze­
gólnie boleśnie. Ci, którzy w tym czasie 
czytywali „Journal des Debats*', „Echo de 
Paris" i inne organy umiarkowanej, a dla 
Polski przyjaźnie usposobionej, opinji, 
musieli już wówczas zaniepokoić się roz­
wojem stosunków. Najczarniejsze i —  po­
wiedzmy to wyraźnie —  najgłupsze podej­
rzenia przeciw rządowi p. marsz. Piłsud­
skiego znajdowały wówczas wiarę we 
Francji (przypominamy „rewelacyjne"

sensacje dziennika ,,1‘Action Francaise")... 
Jeszcze, jak długo nasza lewica (zwłasz­
cza PPS.) trzymała się klamki belweder- 
skiej, przynajmniej jej odpowiednik we 
Francji zachowywał rezerwę w stosunku 
do Polski.

Przyszły potem znane pociągnięcia na­
sze na terenie zagranicznym: flirt z W ło­
chami wówczas, kiedy Mussolini grzmiał 
przeciw Francji, przeciw traktatom poko­
jowym, —  flirt z Węgrami wówczas, kie­
dy hr. Bethien po inspiracje jeździł do 
Berlina... Tylko szczególna naiwność mo­
gła się łudzić, że się ta polityka nie od­
bije na losach Polski.

I, wreszcie, —  pewne „metody rządze­
nia" sanacji także zrobiły swoje.. .  Jeśli 
„T  Echo de Paris" nie mogło w maju 1926 
roku zrozumieć, dlaczego trzeba było siłą 
przepędzać rząd Witosa, i dlaczego wy- 
swobodziciel Śląska, Korfanty, okazał się 
nagle złym obywatelem i złym patrjota, 
to,'czy trzeba się dziwić oburzeniu całej 
już Francji w roku 1930 ?

Ale nic same błędy sanacji przyniosły 
zwrot w opinji francuskiej na naszą nie­
korzyść. Ich wpływ oddziałał na francu­
skie centrum i na prawicę. Lewica zaś —  
co zresztą szczerze p. Pfeiffer przyzna­
je —  działa pod wpływem jeszcze innych 
motywów.

Są one dość znane.., Partja socjali­
styczna we Francji jest pod komendą nie­
mieckiej Socjalnej Demokracji. Znakomi­
cie jej to uświadomił p. Tardieu w Izbie 
posłów replikując p. Blumowi, że — do 
poparcia jakiegoś państwa przez socjali­
stów francuskich trzeba koniecznie, by 
na jego czele stal feldmarszałek... Partja 
zaś radykalna, zahipnotyzowana „relig ją " 
pacyfizmu, patrzy na Polskę jako na przy­
słowiową „kość niezgody1* w Europie; 
w niej widzi jedyną przyczynę nacjonali­
stycznego fermentu w Niemczech i dlate­
go w ofierze bożkowi „pokoju" gotowaby 
złożyć nawet polskie Pomorze.

Może nie cała lewica francuska tak 
sądzi. Może są w niej tacy, którzy nie po­
dzielają poglądów p. Pfeiffera. Lecz ich 
nie widzimy! Dlaczego? Odpowiedź znaj­
dzie czytelnik w głosie „Dziennika Po­
znańskiego", który przytaczamy na stronie 
drugiej dziennika. Wyszło to na jaw z oka­
zji debat parlamentarnych w Paryżu nad 
pożyczkami zagranicznemu Wyrażono dla 
Czechosłowacji uznanie za jej „lojalne<£ 
stanowisko w stosunku do Francji i za jej 
„doskonały^ zarząd finansami i przyzna­
no pożyczkę w  wysokości 600 mil jonów 
franków. Ci, którzy czytali wczorajsze na­
sze doniesienie o tym fakcie, musieli py­
tać się: —  dlaczego Polska odeszła z ni- 
czem ?...  Odpowiedź zawarta jest w ko­
munikacie o pożyczce dla Czechosłowacji.

W . Z.

„Cieszyn*6 bidzie uratowany.
Gdynia, i .  4. PAT. W  dzisiejszej rydjodcpe 

Sfzy kapitan statku „Cieszyn’1 donosi, żo załoga 
znajduje się na pokiadzie i l>ie.rzo udział w rato­
waniu statku. Nurkowie pracu ją, przy la trudu 
dna. Silna fala nie pozwala zbliżać sir ratowni­
czym holownikom fińskim. 0  ile pogoda będzie 
sprzyjała, należy przypuszczać, że w ciągu 4 
dni statek zostanie spuszczony na wodę i ura­

towany.

Rozmowy p. Tardieu z  Mac Donaldem,
Londyn, 4 kwietnia. Wkrótce po przyjef 

dzie do Londynu premjer Tardieu udaj się do 
angielskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
przy Downingstreet, gdzie odbył pierwszą roz­
mowę z premjerem Mac Donaldem. Oficjalne ro­
kowania francusko-angielskie rozpoczęły się 
dziś o godz. 10 rano,

FEDERACJA NAD D U NAJSKA, A L E  N IE  POD 
KOM ENDĄ NIEMIEC.

Paryż, 4. 4. P A T . Pertinax donosi i  Londy­
nu: Tardieu powtarzał z energją — twierdzi 
Pertiinas —  to. o ozem przekonywał uprzednio 
sir Johna Simona w Genewie i  Paryżu, że żadna 
federacja państw naddunajsklch, która pogwał­
ciłaby istnienie Małej Ententy. lun też naraziła 
ją  na hegemonję gospodarczą Niemiec, nie mo­
że być narzędziem pacyfikacji odbudowujące] 
się Europy. Premjer f ran miski nalegał, aby pań­
stwom nadduinajskim nie stawiano uprzednio 
Żadnych warunków i ograniczono się tylko do 
wysłania listów zwykłych zapraszających.

GRANDI JEDZIE DO LONDYNU.

Rzym 4. kwietnia. W łoeki minister spraw

zagranicznych Granda wyjechał dziś do Lon­
dynu, celem wzięcia udziału w konferencji 
czterech mocarstw w sprawie federacji naddu- 
najskiej. Przed wyjazdem Grand i został przy­
jęty przez Mussołiniego, który mu udzielił od­
powiednich instrukcyj.

Tardieu wraca do Paryża.
Londyn, 4 kwietnia. Konferencja francu­

sko-angielska, jaka rozpoczęła się dziś o go­
dzinie 10 rano w gmachu angielskiego mini- 
srterstwa spraw zagranicznych, trwa w dal­
szym ciągu i przeciągnie się do nocy. Po po­
łudniu przerwano obrady na krótki czas j za­
proszono gości francnskich na śniadanie wy­
dane w gmachu ministerstwa na ich cześć 
przez premjera Mac Donalda. Bezpośrednio 
po śniadaniu na nowo podjęte zostały dalszo 
obrady. Wieczór o godz. 22.30 Tardieu wy- 
jedzie do Paryża, Flandin natomiast pozosta- 
nie w Londynie celem wzięcia udziału w kon­
ferencji czterech mocarstw, jaka rozpocznie 
się ta we środę po południa.

Proces Sterna i Wasiljewa.
Spisek z rzekomym odziałem obywateli polskich-

Moskwa, 4 kwietnia, Brzed najwyższym 
sądem wojskowym rozpoczął się dziś proces 
w sprawie zamachu na radcę ambasady nie­
mieckiej w Moskwie von Twardowskiego, 
dokonanego w dniu 5 marca b. r. Jako spra­
wcy zamachu stają przed sądem Stern i Wa- 
siljew, którym akt oskarżenia zarzuca doko. 
nanie aktu terorystycznego, skierowanego 
przeciw  ambasadorowi niemieckiemu ron 
D irksenowi, podczas którego jednak prze* 
pomyłkę zraniony został radca ambasady 
roń Twardowski.

Oskarżenie popiera znany z więkt\ych 
procesów politycznych komisarz spraw iedli­
wości Krylenko. Rolę obrońców ob ję li adw o­
kaci Kassnaczejew i  Braude. Na sali obecny 
jest praw ie cały korpus dyplomatyczny, jak 
również ambasador Dirksen. Prasa zagrani­
czna jest licznie reprezentowana. P ierw sze

przesłuchanie wykazało zasadnicze sprzerą* 
nośd zeznań obu oskarżonych. Podczas gdy 
WasiljeW podtrzymuje wywody aktu oskar­
żenia dotyczące wepółdziałalności Sterna 
i grupą terorystów Wasiljewa, a tej ostatniej 
i  agentami polskimi (!), Stern z całą energją 
zaprzecza, jakoby działał z czyjegoś polecenia 
Inb jakoby działał za czyjąś namową lub po. 
moeą, twierdząc, że zamach był jego czynem 
osobistym. Akt oS^arżenia przedstawia za* 
mach jako rezultat spisku grupy terorystów, 
utrzymujących ścisłe stosunki z obywatelami 
polskimi. Mimo to akt oskarżenia nie podaje 
żadnych konkretnych faktów, dotyczących 
stosunków zagranicznych. Wedle uchwały 
trybunału eprawy dotyczące działalności ob­
cokrajowców będą rozpatrywane na rozpra­
wie poufnej.

Dymisja gen.
Nowa próba wyjścia z okresu * yktatury.

Ziwkowicza.
Belgrad, 4 kwietnia. Premjer jugosłowiań­

ski generał Żiwkowicz podał się dziś do dymi­
sji. Następcą jego ma zostać obecny minister 
spraw zagranicznych dr. Marinkowicz. Ustąpie­
nie generała Żiwkowicza wywołało w  tutejszych 
kołach politycznych wielkie wrażenie, tem bar­
dziej, że nastąpiło to bezpośrednio po poważ­
nych demonstracjach przeciw dyktaturze na u- 
niwersy ferie belgradzkim. Żiwkowicz wyjaśnia 
swe ustąpienie tem, iż misja jego została już 
spełniona. Obecnie pragnie wrócić do wojska i 
ponownie objąć dowództwo gwardji królewskiej.

DEKRET O MORATORJUM.
Warszawa, 4. 4. (Tełef. wł.) Dekretem rzą­

du zostało wprowadzone w Jugosławji mora- 
fcorjum dla zobowiązań jugosłowiańsłdcb wobec 
zagranicy. Narazie trudno ustalić, .jak się będzie 
odtąd kształtować w związku % tem moratorium 
eksport do Jugosławji, zwłaszcza. że niesedet- 
nie od ogłoszenia morałarjum projektowane 
jest wydanie zarządzeń, mających na celu u- 
truduienie przywozu towarów zagranicznych do 
Jugosławji.
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P. Prystor jedzie de Heluanu?
Warszawa 4. 4. (Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym wieczorem p. premjer Prystor w y je ­
chał wraz z małżonką na dwutygodniowy nr. 
letp wypoczynkowy do Krynicy. W  związku 
z zamierzonym wyjazdom p. prem,;era kurso­
w ały pogłoski, żc p. Prystor uda się przez 
Wiedeń i Genuę do .Wksandrji, a stamtąd p >  
jedzie do Heluanu. W  sferach oficjalnych za­
przeczono tym pogłoskom.

--------- :oOo:—--------

ZATARG 0 PLACE W HUTNICTWIE.

Warszawa, 4. 4. (Te le f. w ł.) W  dniach 
najbliższych spodziewane jest przekazanie 
kom isji pojednawczo-rozjeniczej w  Katow i­
cach zatarg o płace w  hutnictwie Żelaznem 
n  Górnym Śląsku. Pracodawcy wysuwają 
projekt obniżeniu płac o 25 proc. ( ! ) .  na co 
zw iązki zawodowe nic chcą się zgodzie.

Rozprawa o szpiegostwo.
Warszawa, 4. 4. (Telef. wł.) W  dniu dzisiej­

szym rozpoczęła się rozprawa przeciwko i nź. 
Ant. Staniszewskiemu, oskarżonemu wraz ze 
swoją przyjaciółką Michaliną Grot o udzielanie 
infonnacyj ościennemu mocarstwu, a dotyczą­
cych bezpieczeństwa państwa. Są to konsekwen­
cje sprawy rozstrzelanego majora Demkowskie- 
go. Rozprawa odbywa się przy drzwiach zam­
kniętych. Urząd prokuratorski zastosował w 
sprawie Staniszewskiego art. 15 przepisów 
przechodnich, przewidujący możliwość orzecze­
nia kary śmierci.

ŁOWICZ O TRZYM AŁ KOM ISARZA.

Warszawa, 4. 4. (Telof. wł.) W  <Jn. 1 kwiet­

nia minister spraw wewnętrznych p. Pieracki 

ro • 'ązal radę miejską, w  Łowiczu i zamiapował 

komisarzem p. Kwiecienia,. kapitana w rezerwie.
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Sensacje dokoła mowy p. Sławka.
„N a sz  Przegią  ł "  przynosi c iekaw e in for­

m acje o znanej m ow ie p. S ław ka w  sprawie 
kryzysu , w yg łoszonej na posiedzeniu klubu 
parlam entarnego B. B..... Choć m ow a byk i 
naprzód uzgodniona z p.  nronijcrem, to jed ­
nak —  pisze „N asz P rzeg lą d 11 —

^.jeszcze kilka godzin po wygłoszeniu tego 
przemówienia na pełnym klublo odibywslo 
s-ię dalszo uzgadnianie tekstu przemówienia 
i wyrzucanie całego szeregu szczegółów 
przytoczonych przez p. prezesa Sławka na 
■posiodzeniu klubu".

I  tak  w  czasie tego  „u zgadn ian ia " w y ­
rzucono z m ow y p. S ław ka tw ierdzen ie, że 

,,wśród członków Stronnictwa Ludowego 
jest w-ielkie rozbicie; znikły również aluzje 
co do możliwego rozsadzenia stronnictw ro­
botniczych".

„N asz  P rzeg lą d 11 ponadto zapewnia, żo 
„b. premjer Bartel spotkał się ponownie 
z propozycją objęcia stanowiska premjera 
i że po długim namyśle nie skorzystał z tej 
propozycji".

Czyżby „czystka** w B. B.?
Pos. Mackiewicz zajmując się w  „Stówie1 

mową p. Sławka, zwraca uwagę ua jego sło­
wa o możliwości dezercyj z B. B.

„Pułk. Sławek — pisze p. Mackiewicz — 
zaleca nie przejmować się tern, jeśli ten lub 
ów chce z organizacji B. B. wystąpić. „Ma. 
ła bieda — krótki żal11 —  lapidarnie oświad 
cza. —  Czasami wprost pożytecznie pozbyć 
się balastu ludzi mało wartościowych 1 mało 
przynoszących korzyści. Nawet lepiej było. 
by usunąć z organizacji ludzi, u których 
w tych ciężkich czasach załamała się 
wiara".

Święto chrześcijańskiego ustroju społecznego.

Lewica francuska przeciw 
Piłsudskiego".

.Polsce

Na brutalne oświadczenia p. Pfeiffera, 
francuskiego radykała, o polsko-francuskim 
sojuszu i o Pomorzu, odpowiada prasa pol­
ska różnie... „Gazeta Polska" jest mimo 
wszystko dobrej myśli. W ywody p. Pfeiffe­
ra uważa za przedwyborczy „triełk" radyka­
łów, którzy w  ten sposób odciąć się chcą od 
„nacjonalistycznej" dziś większości prawi- 
cowo-centrowej. O I03 sojuszu francusko- 
polskiego „Gazeta Polska" jest spokojna. 
Sojusz ten —  pisze —

„przeszedł próbę iycia. Trwa juii dziesięć 
lat z górą. Dziesięć lat, w których ciągu 
stosunki w Europie i na świecfie były nie­
zmiernie płynme, nad wszelki wyraz zmien­
ne. Istota sojuszu polsko-francuskiego nie­
jednokrotnie jut była wystawiana na próbę 
i to na próbę znacznie trudniejszą niż wy­
nik wyborów majowych w© Francji. Dlacze­
góż z każdej takiej próby umowa ta wycho­
dziła wzmocniona realnie — (albowiem 
wzmocnieniem realnem jest zawsze oparcie 
się rzeczy zbudowanych na fundamentach 
trwałych, naciskowi wiohrów choćby naj­
mocniejszych, lecz przemijających)?11 
Innego zdania jest „Dziennik Poznań­

ski". Oświadczenia p. Pfeiffera łączy z nie­
chęcią lewicy francuskiej do udzielenia Pol­
sce pożyczki.

„Znane nam jest —  pisze —  powtarzane 
od dawna wśród sfer lewicowych francu­
skich hasło „pas un sou pour la Pologne de 
Piłsudski" (ani grosza dla Polski Piłsudskie­
go). Siły tego hasła nie możemy lekcewa­
żyć. Być może, żo p. Pfeifferowi nawet nie 
obca jest myśl wykorzystania naszej trud­
nej sytuacji gospodarczej dla uzależnienia 
pomocy finansowej od — warunków poli­
tycznych!"
Od siebie dodamy, że niechęć do „P o lsk i 

Piłsudskiego" rozciąga się nie tylko na le­
wicę francuską. Widzimy ją w kołach naj­
skrajniejszej prawicy „ l1 Aotion  Franęa ise" 
(dziś na szczęście bez znaczenia po lityczne­
go), i w  kołach umiarkowanej opin ji (n. p. 
dziennik ..Journal des D cbats"). c

„Biuro informacyjne detektywów".
„S łowo" w ileńsk ie pisze, że 
„w Tajnym Detektywie (Nr. 8). w strasznem 
piśmie, pełnem krwi, jęków  ofiar i szatań­
skiego śmiechu zwyrodniałych złoczyńców" 

znajduje się następujące ogłoszen ie:
„Detektywów biuro informacyjno.wy- 

wiatlowczo przeprowadza: obserwacje. Po- 
szukiwania. Kradzieże systematyczne. Oszu 
6twa. itp. Dyskrecja. Warszawa, Bracka 17**.

,-Gzyż wobec istnienia takiego biura — 
zauważa ..Słowo" —  można narzekać na 
kryzys ekonomiczny? Dość zgłosić się do 
bium detektywów z prośbą, aby zechciało 
dokonać kilku oszustw i zorganizować sy­
stematyczną kradzież na naszą, korzyść, a 
będziemy bogaej i szczęśliwi".

Albo ogłoszenie powyższe zostało ż.lc 
zredagowane, albo mamy do czynienia z żar

Katolickie organizacje społeczne staną 
w maju bieżącego roku wobec pewnej 
trudności i wobec pytania: co zrobić z te­
gorocznym obchodem z okazji wydaniu 
encykliki '„Rerum Norarum "?... Od sze­
regu lat (zwłaszcza po wojnie) idąc za 
przykładem zagranicy, święciły w połowie 
maja co roku rocznicę tej „magna charta" 
katolickiego ruchu robotniczego. Cóż jed­
nak maja zrobić w łym roku, kiedy na 
pierwszy plan wysuwa sio encyklika 
,„Qua(lrageidino anno", wydana przez Piu­
sa X f w roku ubiegłym?

Czas najwyższy, żeby sobie to pytanie 
postawić. Od terminu obchodów dzieli nas 
zaledwie parę tygodni, które powinny być 
wykorzystane na jak najstaranniejsze 
przygotowanie uroczystości.

Odpowiedź jest łatwa. Obchód jest ko­
niecznie potrzebny, a specjalne warunki, 
w jakich żyjemy, każą się spodziewać, że 
uroczystości obchodowe, jeśli będą nale­
życie przygotowane, ' przyniosą doskonale 
rezultaty.

Przeżywamy okres ciężkiego kryzysu 
społeczno-gospodarczego. " Coraz częściej 
spotyka się zdanie, że kryzys ten ma swo­
je źródło nie tylko w  zewnętrznych przy­
czynach (obdłużenie powojenne Europy, 
brak kapitału obiegowego i t. p.), ale prze­
dewszystkiem w  przyczynach wewnętrz­
nych naszego ustroju, w  samej strukturze 
tego ustroju. I coraz częściej pojawia się 
przekonanie, że świat idzie ku nowemu 
ustrojowi. Pisma Spenglera, Spanna, Bi­
skupa Kubiny, Arcybiskupa Kordacza d o  
wodzą, że braki obecnego ustroju są ży­
wo odczuwane przez ludzi nauki i przez 
przedstawicieli katolickiej myśli społecz­
nej.

Lecz, jeśli mamy dążyć do nowego 
ustroju, to trzeba wiedzieć, jak ten no­
wy ustrój ma wyglądać. Gdzież jest nowa 
jego koncepcja?

Świat i nauka znają dwa ekstremisty­
czne „ustroje": liberalny i socjalistyczny. 
Żaden z nich jednak nie zadawala ludz­
kości. Ustrój liberalny, oparty o „wolną 
konkurencję", o wralki klas, o niewzru­
szalne rzekomo „prawa gospodarcze", 
chyli się ku upadkowi, żegnany bez żalu. 
Co zaś wart ustrój socjalistyczny, przewi 
dujący wyzucie ludzi z własności na rzecz 
państwa i chcący ich zamienić w prostych 
funkcjonarjuszów państwowych —  poka­
zuje Rosja bolszewicka, obciążona ponad­
to zbrodnią walki z Bogiem, nazwana słu­
sznie „państwem Antychrysta".. .  Ludz­
kość nie chce ani jednego, ani drugiego. 
Nie chce ustroju liberalnego, który się 
dziś kończy pełnym rozstrojem, walką 
wszystkich ze ■wszystkimi. Nie chce dru­
giego, który na rosyjskim przykładzie 
okazuje się okropną niewolą.

W  tej to chwili, kiedy zawodzą pro­
gramy stworzone przez naukę i przez ru- 
:hy społeczne, k iedy rozczarowana ludz­
kość zaczyna popadać w  pesymizm i znie­
chęcenie, Kościół katolicki występuje

nową, własną, koncepcją ustrojową, 
rzyniosła ją encyklika „Quadragesimo 

anno", wydana przez Piusa X I w dniu 
15 maja 1931 r „  w  40-tą rocznicę Leono- 
wej encykliki „Rerum Novarum“ . Ma ona 
wszystkie dane, żeby się z  czasem stać 
własnością całego świata. Pius X I doma­
ga się w swej encyklice gruntownej prze­
budowy (reform ) wr obecnym ustroju, tak 
bod względem gospodarczym (niesprawie­
dliwy rozdział własności), jak i społecz­
nymi (rozproszkowranie społeczeństwa obok 
nadmiernego interwencjonizmu państwo­
w ego); wyraża w  ten sposób powszech­
nie dziś odczuwane potrzeby'. A le zaleca­
jąc reformy, Pius X I równocześnie prze­
strzega przed ustrojem socjalistyczno-ko- 
munistycznym. Radzi natomiast przepro­
wadzić takie reformy wr dziedzinie życia 
gospodarczego. żeby „proletariusze wła­
sne zdobyli m ienie", a zaś w dziedzinie 
życia społecznego radzi przeprowadzić 
ustrój stanowo-zawodowy, któryby —  jak 
io było w średniowieczu — całemu społe­
czeństwu nadał charakter jednego orga­
nizmu, opartego o współpracę wszystkich 
członków.

Jest nadzieja, że ta koncepcja ustroju 
spotka się z życzliwem przyjęciem przez 
wszystkie warstwy i przez wszystkie spo­
łeczeństwa. Odpowiada sprawiedliwości 
i potrzebom życia. Jest nacechowana rea­
lizmem i moralnością. Trzeba jednak, że-

ń.V
tego, że koncepcja ustrojowa Piusa X I 
może być zrealizowana nie w  drodze prze­
wrotu społecznego, ale przez „odrodzenie 
moralne", przez uświadomienie i wycho­
wanie ludzi w duchu tych zasad.

Zagranica (Austrja, Niemcy, Francja 
i t. d.) zaznajamia się już z ideami Piu­
sa X I. W  samym np. Wiedniu już 5-ty 
kurs się odbywa poświęcony encyklice 
Piusa X I. Czas na Polskę!

Tegoroczny obchód (pierwszej roczni­
cy wydania encykliki „Quadragesimo an­
n o ") winien porwać masy. Ma wszystkie 
potrzebne warunki. Winien być obchodem 
ogólno-katolickim. Wziąć w  nim powinny 
udział nie tylko organizacje katolickich 
robotników^ jak było przy obchodach 
„Rerum Norarum". Encyklika Piusa X I 
dotyczy nic jednej warstwy, ale wszystkich; 
dotyczy bowiem całego ustroju.

Z tego względu —  sądzę —  przygoto­
waniem obchodów powinnaby się zająć 
Akcja Katolicka po diecezjach, w  porozu­
mieniu ze wszystkiemi katolickiemi orga­
nizacjami społecznemi (S. M. P., „Odro­
dzenie", Chrz. Zw. Zaw., związki niewiast, 
mężów katolickich i  t. p.). Żeby się zaś 
udały, trzeba przedewszystkiem dwóch 
rzeczy: jednolitości co do sposobu prze­
prowadzenia obchodów i powszechności. 
Byłoby źle, gdyby w  jednej miejscowości 
obchód miał charakter czysto kościelny, 
w  innej zaś —  czysto społeczny. A  jesz­

cze gorzej, gdyby tylko na pewnych tere­
nach takie obchody się odbyły. Żeby te­
go uniknąć, żeby obcho-dy ku czci „śwąęta 

ją ludzkość poznała. A  to m. in. i dla- chrześcijańskiego ustroju społecznego" 
.... : n v '  miały charakter poważny i żeby wszyst-powazny i

kich katolików w' naszem państwie zazna­
jomiły z ideami Piusa X I, trzeba —  są­
dzę —  żeby się ich urządzeniem zajęła 
Akcja Katolicka, jako nadorganizacja na­
szych katolickich organizacyj.

Pius X I  podnosi w  encyklice „Quadra- 
gesimo anno" z uznaniem, że niektórzy 
katolicy „wdzięczmem sercem obchodzili 
pamięć encykliki „Rerum Novarum“  co­
rocznie po różnych miejscach". A le też 
z bólem stwierdza, że nie brakło takich, 
którzy tą encykliką Leona X I I I  „czuli się 
zaniepokojeni" i którzy sprawili^ że ta 
encyklika nie wydala tych owoców, jakich 
się spodziewać należało.

Oby kiedyś następca Piusa X I nie mu­
siał naszemu pokoleniu tego samego robić 
zarzutu!

Złączmy więc w7 tym roku wdzięczność 
dla Leona X I I I  z wdzięcznością dla Piu­
sa X I, i w? jednym obchodzie majowym 
dajmy światu poznać koncepcje lepszego 
ustroju społecznego, zarysowaną w  ency­
klikach obydwóch Pap ieży !. . .  Wszystko 
wskazuje na to, że w obecnym przełomo­
wym okresie przypadnie Kościołowi do 
odegrania wspaniała rola: przewodnika 
ludzkości ku nowym czasom. Odegra ją 
jednak tylko pod iym warunkiem, że 
wszyscy katolicy karnie i posłusznie pój­
dą za głosem Namiestnika Chrystusowego.

Ks. Jan Piwowarczyk.

Czechosłowacja wobec planu p.Tardieu
M A S A R Y K  I  BENESZ O W 9PÓ ŁPR A C Y  GO SPODARCZE-! PA Ń S TW  NAD D UNA JSKICH.

tom ..prima aprilisowym". Bo trudno przy* 
puścić, by jakieś pismo pośredniczyło mię­
dzy zawodowymi złodziejami, a ich wspól­
nikami. Nie mamy wielkiego zaufania do 
,,Tajnego Detektywa", ale nawet: znając je- 
g-o swoisty pogląd na moralność nie chcemy 
przypuścić, by" „Tajny Detektyw" mógł 
uprawiać podobny proceder.

W komisji zagranicznej parlamentu czecho­
słowackiego toczyła się ostatnio długa dysku­
sja nad polityką zagraniczną, rozpoczęta pro- 
graimowem przemówieniem min. Benesza, o 'kłó 
rem już pisaliśmy. Dyskusja ta ujawniła zupeł­
ną zgodmość poglądów głównych stronnictw 
czeskich na plan współpracy gospodarczej 
państw naddunajskich.

Jak wiadomo, Csechosłowacja oświadcza 
afę stamow-ozcł (przeciwko włączaniu Niemiec 
do tego bloku naddunajskiągo. Prezydent Ma^ 
saryk. który udzielił wywiadu redaktorowi lon 
dyńskiego ..The Spectator” . uzasadniał 'stano­
wisko Czechosłowacji tom. że na początek nie 
powinno do takiego związku przystępować 2a* 
dne mocarstwo.

Szczerze powiedziawszy — mówił prez. Ma- 
sa.ryk —• obawiam się konkurencji Niemiec, 
wielkiego, przeszło (50 miljonów mieszkańców 
liczącego państwa. Balibyśmy się również mm 
miackjej przemocy, gdyby Niemcy zairaz na 
początku wciągnięte zostały do tej kombinacji. 
Również nie zalecalibyśmy, aby jakiekolwiek 
inne mocarstwo zaraz na. początku przyłączyło 
się do tej czysto gospodarczej jedności. Nasz 
plan współpracy 'gospodarczej w Europie środ­
kowej, dodał prezydent Masaryk, absolutnie 
nie jest skierowany przeciwko Niemcom, prze­
ciwnie, przypusT-cramy, że korzystne jogo zre­
alizowanie Wyszłoby na dobre Niemcom.

Również min. Benesz podkreślał w parla­
mencie parokrotnie, że pian współpracy państw 
naddnna.jakich nie jest zwrócony przeciw t a . 1 
dnem u mocarstwu, bo w  przeciwnym’ rasie od­

powiednio państwa m ogłyby się dopatrywać 
w całej akcji manowców politycznych.

—  Przedewszystkiem —  mówił Benesz —- 
musi dojść do porozumienia w  kwostji zasady, 
nie faktu, nie szczegółów i nie umów konkret­
nych. O rzeczy samej zainteresowane państwa 
środkowo-enropcjfskie po rozum ią się pomiędzy 
sobą. Najpierw cztery zainteresowane mocarz 
stwa poirozumią się, czy mogą zgodzić się ni 
system preferencyjny. Jeśli mocarstwa te r\ 
preferencje sin zgodzą, tn wówczas płeć państw 
środkcwo-europejskich porozumie się .co da 
szczegółów. Następnie nawiązane musiałyby 
być rokowania z dalszymi interesentami.

P. Bctnesz przyznaje, że sprawa bloku pad. 
dunaj-kiego musi być omówiona z punktu wi­
dzenia. politycznego, nie, musi to stać się tak, 
aby te problemy i współpraca środkowo-euro. 
pejska przestały być przedmiotom sporów po­
między mocarstwami i innemu państwami, a terę 
samem, aby pprawy te zostały odpolityzową* 
ne, aby nie wytwarzały się nowe konstelację 
polityczne j aby w tym duchu kształtowała się 
nowa niepolityczna współpraca Europy środ­
kowej.

Czechosłowacja chce porozumienia gospo­
darczego pod tymi jednak warunkiem, że nie 
wpłynie ono na zmianę jej polityki zagranicz­
nej. Bardzo stanowczo podkreślił także p. Be­
nesz, że Czechosłowacja nie zgodziłaby się na 
żadną międzynarodową, kontrolę finansową,

Naogół z całej dyskusji w  parlamencie i ph 
simach czeskich, oraz oświadczeń mężów stanu 
odnosi się wrażenie, że wiara w  urzeczywistnię, 
nie planu p. Tardieu bynajmniej nie wzrasta.

Zabawa taneczna „S trze lca "
w dniu 19 marca.

Z Milówki (paw. tywiee), piwą nam, te 
.tamtejszy „Strzelec" po wieczorku urządzo­
nym w dniu 19 marca na cześć p. marsz. Pił­
sudskiego, urządził zabawę * tańcami, która 
się przeciągnęła do godziny l-*zej w nocy, choć 
to przecież 'Wielki Post.. Rozochocona młódź 
hulała, pokrzepiając się w gratisowym bufecie 
przy dźwiękach muzyki. W  nocy nie obeszło 
sio także oczywiście bez odpowiednich’  awan- 
tur.

Czy na fem polega wychowanie państwowo 
twórcze?... Poruszenie wśród miejscowej lu­
dności katolickiej tym wybrykiem wzmogła się 
zwłaszcza, że „Strzelec" mimo to został do­
puszczony do straży honorowej przy Grobie 
Pańskim we Wielki Piątek.

Słaby przyrost ludności 'Niemiec.
Jeden ze statystyków niemieckich, dr. 

Eryk Simon ogłosił drukiem gruntowną pra­
cę o przyroście ludności w Niemczech i za­
kończył ją takiemi przepowiedniami na lata 
1930—1975:

1) W razie utrzymania się obecnej cyfry 
ślubów, urodzin i zgonów, w roku 1975 lud­
ność Niemiec będzie wynosiła 60.58 milj.

2) W  razie utrzymania się obecnych cyfr

ślubów i zgonów i spadającej liczby urodzin, 
ludność Niemiec w roku 1975 wynosiłaby 
52.61 milj., bo już od roku 1965 liczba z g o ­

nów byłaby jeszcze raz tale duża, jak liczba 
urodzin.

3) W razie utrzymania się obecnej cyfr? 
ślubów, a zmniejszonej ilości urodzin i zgo­
nów ludność Niemiec w roku 1975 wynosiła­
by 54.56 milj., bo ze spadającą ilością uro­
dzin szanse życiowe nielicznych dzieci rosną.

Wielkie zmniejszenie ilości ślubów autor 
przypisuje światowemu kryzysowi gospodar­
czemu. W Niemczech w pierwszem półroczu 
1931 spadek ilości ślubów wynosi około 15 
procent.

Od Administracji.
Prosimy P .T .  Abonentów  

o rychłe niszczenie prenume­
raty na miesiąc

K w fe c le ft .
Równocześnie zwracamy stę 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać
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Jta ztenuiacfa fft&plilej. 
Nowa placów, a do walki z gruźlicę.

W  ub niedzielę edlbyło 6ię w  Zakopanem 
poświęcanie i otwarcie świeżo ukończonego sa­
natorium dla młodzieży katolickiej Odrodzę. 
nie“ . Uroczystość rozpoczęto o godz. 11.30 
Msza sw odprawioną w  kapucy sanatorjum, w 
czasie której odegrano szereg utworów muzyki 
kościelni ej.

Po  Mszy św. zebrani udali się do sali rekrea 
cyjnej, w  której Ks. biskup Rosipond dokonał 
aktu poświęcenia gmachu. Po poświeceniu prze 
mówił on do zgromadzonych. życząc pomyślne 
go rozwerju sanatorjum. Następnie przemawiali 
prezes (,ódrodzemm“ dr. Franciszek Kosiński, 
dr. Łotowski. Minister Hulbieki. reprezemtujący 
Puna Prezydenta Eeczypospolitej, udekorował 
Złotym Krzyżem Zasługi wybitnych działaczy 
na nolu ratowania zagrożonego zdrowia i życia 
młodzieży p. K larę bełską i dra Kosińskiego. 
W  imieniu kuracjuszy przemawiał p. Pfennig, 
wyrażając'1 gorące podziękowanie twórcom sa­
natorjum.

Po wspólnym obiedzio nastąpiło szczegóło­
we zwiedzenie gmachu, który przedstawia się 
nadzwyczaj okazale i zaopatrzony jest we 
wszystkie najnowsze urządzenia.

Oprócz przedstawiciela P Prezydenta Rze­
czypospolitej ministra Hubickiego, Ks. biskupa 
RoaponcSa,, prof. U. J. Latkowskiego i Godlew­
skiego, oraz przedstawicieli władz, w  uroczy­
stości wzięło udział około 209 osób.

Włamanie do :dubu parlamentarnego Ch D
W  Warszawie w  nocy z soboty na niedzie­

lę dokonano włamania do klubu spjmow-ego 
Chrześcijańskiej Demokracji. Sekretarka klubu 
przyszedłszy rano do lokalu znalazła. szafv po­
otwierane oraz otwartą, jedna szufladę w biur­
ku. Usiłowano otworzyć drugą szufladę, w któ­
rej znajdowały się różne ważne dokumenty klu 
W w e

Jak dowodzą rysy i uszkodzerrte. na szufla­
d zie  włamywacze przez dłuższy c.zas manipu­
lowali kolo zamka i przy tej sposobności zła­
mali nóż. którym operowali. P o  zamku jednak 
nie potrafili się aolrać. >) wypadku trm zawia­
domiono kancelarię sejmową, i komendę straży 
marszałkowskiej, gdyż tego rodzaju wypadki 
nie powinny sie zdarzać, zwłaszcza w gmachu 
sejmowym, który tak p ilń e  jest strzeżonym.

P.A T- „skomercjalizowany**.
VT dn. 1 kwietnia, w myśl ustawy znoweli­

zowanej przez Sejm. P. A. T. stał się przed­
siębiorstwem .skomercjalizowali Mjgj* pozosta­
ją ceru5 pod k ‘erownicbwem Rady Administracyj 
nej i dyrekcji, mianowanej przez prezesa Rady 
Ministrów.

r rezesem Rady Administracyjnej został p. 
Tadeusz Święcicki, szef b ura prasowego Rady 
Ministiów, zastępcą jego p. Przesmycki na.czel 
wwdz prasowego M. S. Z. Członkami Rady z<>. 
stali p. Myślingki. napsęj. wydz. pollt. M. S. W;, 
p. Rączko z jirazydjum Rady Ministrów j p. 
Władysław Landau z Minis#*rstw* śkaiibu.

Na stanowisku dyrektora PAT-a został za­
twierdzony dotychczasowy dyrektor p. Roman 
Starzyński.

ZnŻKa cen elektryczności w Gdyni.
F.iektTowima miejska w Gdyni opracowała 

prujpkt nowej taryfy na prąd elektryczny. Oto 
po przekroczeniu pewnego minimalnego Kontyn­
gentu. będzie stosowana automatycznie obniżka 
za kilowat. Projekt ten po rozpatrzeniu przez 
wtadze nadzorcze miejskich zakładów elektry­
cznych, ma wejść w życie już z dniem 1-go 

maja
 000--------

K R W A W A  M ASAKRA  N A  ZAB AW IE . W e
wsj Mtcłmierarozę pow. mołodeczańskiegu ńa za 
bawii, i-anecznej w  darni . Jacewioza. wynikła 
bójka.. Uczestńcy bójki porwali siekiery, drą. 
gi, kije. i flaszki i noozęli niem się obrzucać. 
Jeden z uczestników porwał pilę i ugoda ł ma 
w szyję P. Hermana, który po pewnej chwili 
zmarł w strasznych męczarniach, gdyż przecię­
te mu zostały arteije. W  wyniku krwawej ma­
sakry zostali ciężko poranieni siekierami, k ija . 
mi i butelkami Ruban W.. W ł. Smoleński i je­
go brat Piotr oraz A Twacewdcz. Bójkę zFikwi- 
dowała policja. Sprawcę śmierci Hermana are­
sztowano, policja prowadzi dochodzeni.

Kobieta w Rosji sowieckiej.
 ̂W psychice • sposobie życia kobiety rosyj. 

skiej nastąpił taki przewrót, że dziś życie jej 
trzeba studjować, chcąc je poznać, jako coś 
zupełnie odrębnego od tego, które znamy. Mo 
że to zrobić,-'najlepiej kobieta. To  też interesu­
jące są dta nas uwagi p. Nad ide Sansa, spe­
cjalnej wytiłanniczki pism francuskich, która 
właśnie wróciła z Rosji i opisuje swe wrażen a.

Przewrót w  życiu kobiety sowieckiej —  mó­
wi .p. de Sansa —  zaczął się jeszcze za czasów 
Lenina, który „w yzw o lił'1 kobietę z trosk, zwią 
zanych z ogoiskiem domowem ' i macierzyń­
stwem. Zycie jest kolektywne, dzieci można 
mieć lub n !e inieć, państwo ułrttwia jedno i dru 
gie. Kobiety, które chcą, ponieść trudy macie­
rzyństwa, otaczane są opieką przez cztery mie­
siące, w czasie których ctrzjmują pełne wyna­
grodzenie za pracę. Mowa oczywiście o uprzy­
wilejowanej klasie robotniczej. Aio potem roz­
stają się z dzieckiem i muszą pracować. Dziec­
kiem zajmują się żłóbki, a wspólne robotnicze 
stołówki odejmują kobiecie trud gospodarstwa 
domowego. Pozornie wszystko jest ulat-wionef

Reformy dyktatora dokonały siwego dzielą. 
Rodzina rozpadła się. Miłość pozbawiona zo­
stała wszelkiej poezji, jak kwiat zapachu. Po­
został tyliko stosunek dwóch ptci, odarty z 
wszelkich złudzeń. ..Pociąg do istoty, należą­
cej do mnij klasy społecznej —  głosi leorja so­
wiecka —  jest perwensją tego samego rodza­
ju. co pociąg do krokodyla, albo orangutan- 
ga“ (!V  Tym  krokodylem jest-, oczywiście, kur­
tuazja. J wszystko, co ją przypomina jest, wy 
klęte, z całą naiwnością i zaciekłością neofi­
tów. Wyklęta- jest biedna przedrewolucyjna 
miłość, wymagająca trochę pięJśną. w otocze­
niu, trochę serca i trochę słów. Na to szkoda 
czasu. Piękno jest przesądem, piękną może hyc 
tylko praca i idea.

To też próżno szukałoby się tego piokiiw; 
we wzorowych ..kołehoza* h“ . kolektywnych 
domach sowieckich, przeznaczonych dla w zo­
rowych partyjńków. Oto jeden z nich Dom 
wielopiętrowy, nrchitaktura nowoczesna, w y­
gląd zewnętrzny zachęcający. Dom zamieszka­
my przez czystej krwi komsomolców i fanaty­
ków parfji. —  to się rzuca w oczy. W  domach, 
/.amiffzkiwamyah przez ludzi poi'tycznie bez- 
barwnyoh widać naiwną tęsknotę do upiększe­
nia swego mieszkania: w  oknach firanki, cza 
sem doniczki z kwiatami, czasem —  szczyt bur

żuazyjnośc-i! klatka z kanarkiem. Tutaj — nic 
podobnego. Okna gołe, nigdy nie myte, szare. 
Wewnątrz żadnej indywidualności, wystrzega. 
n'e kię wszystkiego, oeby dawało piętno życia 
os.illisiego. \n każdym piętrze szereg pokoi 
i wsj-óhm kuchnia. W  korytarzach popiersia 
Marsa i Lenina. W  pokojach nieporządek i wy 
g!ąd czwartorzędnego hoteliku. Owszem, jest' 
woda bieżąca i krany, ale zlew zatkany i pełen 
śmieci. Na podłodze niedopałki. Łóżka widać 
wogóle irezaśc/eła-ne. Siedzi się na nich i przyj 
mujef gości.

Pewna mieszkanka tego kołchozu, inżynier, 
zapytana, p lz ie  mieszka, odparła:

—  Syrum  w tym domu..

P. de Sarnia złożyła, w izytę dwom kobietom, 
mieszkającym w kołehodke. Jodna z nich jest 
inżynierem, druga agronomem.

—  Czy pani jest zamężna?
—  Owszem, byłam nią nawet kilka razy — 

odpouiada inżynier. Mój maż j*^t w tej ehwdi 
w pr dróży. Prncujeimy w tej samej fabryce. Tu 
ła. i* y p ’umy. Jadamy w fabryce.

■ —  Czy nani ma dzieci?

—  Troje, Najmłodszy jest- jeszcze w żłóbku, 
staioie chodzą cło szkoły. Nie marn czasu na­
wet, -żeby je odwiedzić. Sześć godzin pracy w 
fabryce, potem klub, praca w part.ji. Rano po 
kolei gotujemy herbatę, a jeśli przyszyć aim mę 
żowi guzik do ubrania, to on zato sprząta po­
kój.

-Ue sądząc z wyglądu pokoi, guziki nie mu­
szą być przyszywane zbyt często. .

Kwaśny odór nieprzewietrznnego pokoju 
brudnej bielizny i niepielęgnowanego ciała Iudz 
kiego dusi w  tych pokojach aż do mdłości,

A przecież kładzie się duży nacisk na. kul­
turę fizyczną. Z jediuj strony — wycieczki kona 
eomoloów, nawoływanie do nagości, camp ngi 
nawpół albo zupełnie nago. ruch. spnTt a z dru 
gie.j —  zupełne zairedlhani© w d-omu. I druga 
sprzeczność: pozostawianie wolnego wyboru 
co do macierzyństwa lub umknięcia go. ota­
czanie opieką przez parę miesięcy kobiety i 
dztacka — t pozbawiam te jej najwkkszej rado­
ści obcowania z dzieckiem i wychowania go.

Zabita została indyw’ łwTncść. a wra.z z n-ią 
poezja i radość życia. Tępi sio piętno i tępi 
się. miłość. W  tvcn warunkach kobieta przesta­
je h-tv twórczyni czynnikiem życia. (h. p.)

Ks. k?rd. Hlond powrócił do kraju.
W  drodze z Rzymu przybył w  sobotę do 

Monacnjum Ks. Prymas Hlond, powitany na 
dworcu przez kardynała Faulhabcra, nuncju­
sza i prowincjała zakonu Salezjanów. Ks. 
Prymas żłoej 1 wizytę prem jerow i Bawairji 
Ile idow i, a następnie był na przyjęciu u kar­
dynała Faulhahera oraz na przyjęciu u kon­
sula R. P.

W niedzielę zaś rano Ks. Prymas Hlond 
powrócił do Pojmania.

:o:-
DN1ESTR GROZI WYLEWEM. W dniu 

2 b. m. stan wody na Dniestrze podniósł się 
o 130 cm. ponad stan normalny. W iększe za­
tory lodowe potworzyły się popod Pobereza. 
Na przestrzeni 4 km. wystąpiła u oda z brze­
gów i zalała częściowo przyczółek pud Pybo- 
wiczem. Nad usunięciem lodu obok mostu 
kolejowmgo pracują robotnicy kołejow-i. Sta­
nisławowska dyrekcja kolejow a zażądała po­
mocy dla usunięcia zatorów łonowych na 
Dniestrze.

KONIEC AFERY ,.FIGf’ RKOWFJ“ . W zna 
nej sprawie afery ,.figurkowej“  n iejakiego 
Milrada, dostarczającego dla Związku Strze­
leckiego figifnkS z popiersiem  p. Piłsudskie­
go, o czem w sworm czasie donosiliśmy, do­
szło nareszci<- do i n tor w en cii władz, które wo­
bec szeregu artykułów w  prasie na ten temat 
zwróciły się do Związku Sirzeleckiego z żą 
daniem wyjaśnienia. Dopirrn na te interwen­
cje Związek Strzelecki rozwiązał kompromi­
tującą umowę w MUradem.

W

W Częstochow!® zabłysły światła 
elektryczne.

W niedzielę w Częstochowie po dłuższej 
prz»nvie wszystldo mieszkania, i śktepy w mie­
ście były oświetlone elektrycznością. Zrzeszenie 
mianowicie konsumentów prą<iu wmbec rozpo­
częcia pertraktacji z zarządem elekt.rownj. o- 
głosiło zawieszenie strajku na przeciąg 14 dni. 
W  tym okresie obie strony opracują w-tpóinr wa 
runki. które będą przedłożone do zatwierdzenia 
min. robót publicznych.

Aresztowanie redakiortiw „Głosu 
Publicznego'1 w Katowicach,

W  ubiegły piątek policja katowicka aresz­
towała w-spńlpracowników brukoteego tygodni­
ka "ś lą s k i Glos Publiczny’1 Kazimierza Perl- 
stcina, Pielawskiego. Mieczysława Tarnawskiego. 
Szjrmona Fischera, Franciszka Łohodę oraz T ( n 
uenhaum-Judłowskiego. W szyscy aresztowani 
stoją pod zarzutem uprawiania szantażu praso­
wego. Do prokuratury już wpłynął szereg do­
niesień karnych, Podobno mają nastąpić dalsze 
aresztowania szantażystów dziennikarskich. W o­
góle województwo śląskie od dłuższego czasu 
byh Eldoradem działalności korsarsko-dzienni- 

arekie’ i akwizytorskiej. Szantażyści grasowali 
oe irnie, atakując w swych tygodnikach ucz­
ciwych luazi w tym celu, aby otrzymać okup 
za dalsze milczenie

10LFC IF  PR A C Y  DUSZPASTERSKIEJ 
KS r R A Ł A T A  B RAN D YSA . Zasłużony kaptan 
i działać” na n iw ę narodowca ks. prałat i b. 
senator Ch. D., Brandys obchodził w ub. nie­
dzielę uroczystość 10-lecia pracy duszpaster­
skiej w M’chałkowicach na O. Śląsku Uroczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem, o iprawio- 
nem przez jubilata. Ponołudrte zaś odbyła się 
akademja, w której wzięły ućtżial liczne rzesze 
polskich i niemieekich parafjan.

Klęska sanacji przy wyborach do rady 
adwokackiej

Vi sobotę odbyły się w Warszawie wybo­
ry delegatów do rady adwokackiej i władz 
izby adwokackiej warszawskiego sadu ape­
lacyjnego. Sanacyjne ugrupowania adwokatów 
znane jx>d nazwą K. A. R. P. (Koło Adwo­
katów Rzpiitej Polskiei) prowadziło od pani 
dni ireslychaną agitację. Doznało jednak pod­
czas wyborów wielkiej klęski Z  pośród 500 
osób za izbą sanacyjną głosowało zaledw ie 
tylko 80.

W wyniku wynorów przeszła lista anty- 
sanacyjna, a z sana loro w dostał sic jedynie 
na czwarte miejsce zastępcy — Mieczysław 
Etti.nger Wśród nowowybranych członków 
rady adwokackiej widnieje m. i. nazwisko 
Jarosza, obrońcy z procesu brzeskiego i Wa­
cława Ślinki ew ic-za, Sądnego miasta z koła 
narodowego.

Nadużycia w warszawskiej „Lidze 
Mocarstwowej".

Oa 1928 roku pracował w  biurach war­
szawskiej „L ig i Mocarstwowej’* H en rjk  D u ­
nin hrabia Wąsowicz. Zajmował on trzypoko­
jowy apartament w hotelu „Victoria“ , skąd 
kierował akcją propagandową Ligi Mocarstwo 
wej, werbując do niej nowych członków itp. 
Poza tern w  zakres działania hr. Wasawic-za 
wchodziła poDularyzacja pisma, wydawanego 
przez Ligę pod tytułem Mocarstwowiec“ . Ta 
popularyzacja pisma polegała głównie na 
zbieraniu ogłoszeń, płatnych artykułów Ld. 
Sumy inkasowane z tego tytułu hr. Wąsowicz 
wydatk-owal na własne cele. Suma zdetrau 
dowaoych pieniędzy w enodła  podobno około 
30.000 7,1. Zawiadomiono ipoKcir, która aresz­
towała Wąsowicza

 -o------

>Jaii luMi Peroś
„Sodilis Marjanus1' 

iniyniar, Radca biidow» eHs, b. Wi-rprez dsnt 
Izby Handlowo Przam., Erezes !z'.y budów., 

b. Radca miejski i t. d.

przeżywszy M>. 65, po dtu. sei a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
lasnął w Panu dnia 2-go kwietnia 1933 r. 

Wyprowadzenie z.włok z domn żałoby 
L. 15 przy ol cy Jana Kochanowskiego na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi we 
wtorek dnia 5-go b. m. o godzinie 4 po 
południu, na ktdry-to smutny obrzęd stro­
skana żona z rodziną zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne

X  c a ł e g o  ś m i & t a .

Odrzucenie rewizji procesu 
Jakubowskiego.

Sprawa niewinnie skazanego w N.emczecb 
robotnika polskiego Jakubowskiego znalazła 
swój epilog w wyzszym sądzie okręgowym 
w Rostoku, który w ostatniej instancji odrzu­
cił wniosek prokuratury i obrony o rewizję 
procesu. Demokratyczna prasa niemiecka 
wyraża zdziwienie z takiego obrotu sprawy, 
przypominając, że już sąd karny w Neustre- 
łit i umai, ze z pośród I I  poszlak przeciw  
Jakubowski emu — 8 najważniejszych okazała 
sie bezpodstawnych

 oo-------
PR Z E W IE Z IE N IE  GONDOLI PROF. PIC- 

C ARD A. Gondola aluminjowa, w której rprof. 
Piocard wylądował w roku zeszłym na lo­
dowcu w Alpach atztaiskich. ma być, jak do­
nosi prasa, przewieziona do Brukseli, gdzie 
będzie umiesz* zona w  mmtejszem muzeum. 
Transport gondou, ważącej 130 kg. i  znajdu­
jącej się na wysokości 3000 metrów na lo­
dowcu, bedzie bardzo utrudniony.

M IASTO  Z A T A D A  SIĘ  POD ZIEM IĘ .
Władze włoskie prowadzą energiczną ewa­
kuację miasteczka ViHa Santc Stefa no w oro- 
wincji Frosionione, liczącego 7.000 mieszkań­
ców, które .jest zagrożone zapadaniem się 
sklepień podziemnych pieczar. Ewakuacja 
trwa bez nrzerwy także w nocy przy świetle 
pochodni. Ofiar w ludziach niema.

* » -  K A T A R  i  G R Y P
  — __

o z w i a i t u n  i m i e n n e j  aur y  z wiosną —  Q R O IM Y  Dl.A W S1YSTKU H I uchronić się jednak można od przeziębień kata- 
ł ru i  grypy, używ ane znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

P 9N O H E T H Y L  -  € @ m  Z ł .  1‘75
którego składniki PH ENO LM ENTH OLCAM PH O R w  olejkach eterycznych na wacie w-Drowadzaiąc do nosa, ulatniają się zwolna w  form ie mgły i bezpo 

średnio dostają się do O r g a n ó w  O k fd e s ł lO W y C ll — Do nabycia. vce wszystkich aptekach, drogerjach w  Polsce i w  Gdańsku.
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Dzlwnb skutki transfuzji krwi.
Z Londynu aonoazą o bardzo ciekawym  

wypadku zuipemej zm iany cech charaKtcry- 
styczuych ^90by, k tó ie j uratowano życie przez 
transfuzję krw i, N iejaka N eilie  W eoben , żo- 
la  pew nego oficjalisty z Sheffieidu, zachoro­
wała tak ciężko, że jedynym  środkiem ura­
towania życia chc rej było przelanie do je j 
ży ł k rw i innej osoby. Usługę tę oddał chorej 
jeden  z  lekarzy szpitalnych, człowiek wszech­
stronnie wykształcony.

Operacja ta istotnie przywróciła pacjeutce 
zdrow ie, jednocześnie wszakże ujawnił się 
u niej, a  dodać należy, że pacjentka liczy 
już lat 40 i  jest kobietą prostą, bez wykształ- 
( enia, nagły pociąg do literatury, poezji i  ar- 
ehtjologji, który rozw inął się tak dalece, że 
była chora, do której ży ł zastrzyknięto k rew  
wysoce wykształconego lekarza, zabrała się 
do  pióra, a  o tw o iy  je j  iikazały sic na łamach 
kilku dz'enników . Teraz zaś oświadcza, zc 

czuje wprost nieprzeparty pociąg do studjo 
wania medycyny.

NABOŻEŃSTW A P O LS K IE  W  K O PE N H A ­
DZE. Staraniem przebywającego w  Dauji ks. 
Tomasza Fryca, od lutego b. r. rozpoczęły się 
w  Kopenhadze stałe nabożeństwa polskie 
Co drugą n iedzie lę  w  kościele św. Anrd na 
Haną B ogb indeisa lle (Suuby) odpraw ia się 
obecnie Msza św. z  kazaniem polakiem i śpie­
wam i ipolskiemi, zawsze przy bardzo licznym 
udziale w iernych z  Kopenhagi i okolicy. D la  
uświetni em a tych nabożeństw niestrudzony 
ks. Fryc w  m iejscowej szkoie polskiej prócz 
w ykładów  leu g ji zaprowadził naukę kościel­
nych śp iew ów  polskich, k lórem i osobiście 
kiernje. .K A P l

W Y P A D E B  C U R IE  - SKŁO D O W SKIEJ 
F. Curie-Skłodowska oodczas pracy w  eweni 
labo-at irjum upadla i  uderzyła się w  łokieć. 
P o  ipewoym czasie oka la ło  się, że uderzenie 
pociągnęło za sobą stan chc-obowy i  ko- 
Łie< iu ść op erac ji Operacja im aia przebieg 
pom yślny Obecnie stan chorej n ie  budzi już 
ot>aw Pant Ourie-Skloddwska rnr pozostać 
w  szpitalu jeszcze tydzień.

 .oqo :--------

Polski „k o ry ta r i"  czy „m iędzjkr aj ‘
Kłopoty propagsuidy niemieckiej.

W^eunąwszy ią d a iie  rew izji grantc Polaki 
Wip.-awadte&i Niemcy terania .jfcorytanr** na o zna 
arenie połskięgo P-omo za. uiermin ten przyjąć 
się, nie* iety, w  zagranicmej liter "turze nolitycz 
mej Początkowo nazywano ten „Korytarz1* pol- 
ńkm. Pożnisj N iem cy zaczęli używać wyraże­
nia .korytarz gdański11 lub , zajhodniopruSk *, 
by przez uźcwatnSę przymiotnika ,.T)oIski“  nie 
wywoływać wrażenia, l e  jest to ziemna polska. 
Od r 1925 weszło w  użycie określenie „ko ry . 
tarz wiślany*1 (Wwichedikorridor).

W  'biegłym roku jeden z geografów  nie­
mieckich, dr. Rohim um  wyeiąpT z jtezcze in­
nym pomysłem. Zdaniem i ego nazwa „kory­
tarz" budzi w  upraji publicznej la ła z W i w yo­
brażenie, że w  sporze o Pomorze chodzi o  wą­
ski pas z and, który nie może być ipoważmą prze 
mikodą dla komunikacji Rzeesy z  Prudaimi 
Wschodińemi. Tymczasem ten korytarz" ma 
szerokość od 85—-235 fen. Pomorze jeet jego 
zdaniem obcym organizmom, lewiącym w  ciele
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Porywające potęgą wrażeń rewelacyjne arcydzieło dźwięko­
we najnowszej produkcji

NIEWINNA G R Z E S Z N I C A
( TANIEC O t U P C O W )

Film bezgranicznej miłości W  roli głównej fascynująca

JOAM ORAWFORD
Glark  Gable re i. Harry Beaumont Clłfif Edwards 

Szaleństwa amerykańskich miljonerów — Działalność band przemytniczych.
W prrsramie dsdafhi i t f i$nm . Początek w diii S j j f e im  od jodi. 3 pt:oł„ i  dii povsztdnIe o j*dz. 5,7 i SIO. \

„Ctafóskf mur“ celny w Anglii

fpott.
WyhiKł niedzielnych zawodów sportowych

Poza rozgrywkami 'igowem , które nrcj niosły 
jedną niespodziankę, a mtanioiwieie przegraną Cra- 
(norii z będącą w słabej fonnac Wartą, rozegrane 
szereg cdoKawycŁ spotKań, na czoło którycn wył* 
jagą się
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁYW ACKIE
w Siemianowicach.

Brało w  nich uduiał 50 pływakir z 8 klubów 
Śląska polskiego i nieTiiieckiogo. Nie brakli wśiód 
z<wwodraików nl Lrmpń.fekJie j nadziei Niamieo— 
Dfeutecha. Zawody stały na bardzo wysokim po­
ziomie sportowym i organizacyjnym. Uzytk.uj.-i 
szereg bardzo dobrych wynikóu. _s tam — kilka 
lepszych od rekordów polskich. Nie będą one Je 
dnak mogły być uznane ze względu na nieprze- 
piso ii ą długość toTÓw. I tak Jrrkoliszówuaj prze 
płynęła 200 m. (styl dowolny) w czasie 3:22.8 
''lepiej od rekordu Polski). (260 m. nawziuuk uanc:- 
wie: 1) Deutsch (Wrocław', 2:38.8 s , 21 Richter 
(Uliw.ce' 2:41,4 s., 3) Karliczek (EKS.) 2:47 sok. 
(lepiej °d rekordu Polski).

Na zakończenie zw odów  rozegrano dwa mec"9 
piłki wodnej. W  pierwszym —  jiuijorzy K. P. 
Siemanowicc pokonali junjorów EKS. (Katowice) 
4:2 (1:3).

W  drugim meczu K. P. Siemianowice przeg-al 
do EKS Katowice 3:4 (2;1).

N IEZW YKŁY  URODZAJ NA PIEGI na pr.e 
la.j dało się zaobserwował w  ub. niedz!elę.

W  Warszawie zwyciężył na, dystanye 5 Ehe. 
PuclialsKi (Legja), oraz Kaczanówna (A, Z. 8.) Da 
dystansie 700 m.

W  LuMiniio pierwszr przebiegł 3 kim. Kramek.
W  bodzi Zwyciężył w biegu niestowarzyszo 

nych (2.100 m.) — Krawczyk, w biegu pan na 
1200 m. —  Smętkówna (Ł. K. S.), w biegu sto­
warzyszonych na 2.800 m. - Starosta (Zjedn.).

W Poznaniu w biegi Kuriera Poznańskiego 
(4 'kim.) zwyciężył Janowski,

We Lwowie w bierni Hasmonfi (4 kim.) m -  
ciężył Jaworski (Pop-.ń).

' na koniec w  Katowicach otwaHo sezon lek­
koatletyczny biegiem naprzeła.j o nagrodę marszał­
ka sejmu śląskiego, p. Wolnego.

W  /regu pań na ''.500 m. zwyciężyła Sztu-so­
wita (Pogoń Katowice) W  biegu panów na ć.OOO 
mt-. pierws-.ATn jył Bartiik (Król. Huta Stadjon).

W  punkła?ji drużynowej zwyciężyła Po gon 
Katowice.

ŚLĄSK PO lSK I ZW YCIĘŻYŁ w pite® nczn.j 
Śląsk niemiecki w stisunku 6:5 (4:3).
«*■

Nieswy kłe ożynylanie zapamowMo w  portach angielskich na fcró^kc przed wejściem w życie 
jedmei z ostatnich podwyżek celnych, Ku|pcy pragmąo wykor-yetać te ostatnie możności aa 
bycia towaru bez cła, sprowadzali gc masowo ku zadcw-0'OTtu firm okrętowych 1 robotników

(portowy eh.

Nieroioc i oddzielającym jedną jugo część od 
głównego korptu;u. Dlatego Rohrmant’ ipropo- 
nuje wiproT.adlzenie nazwy: ,,das pohusebe Zwi- 
ischenland*1, a w 'ęc ^polski m iedzytaaj" lub lą» 
,piej —  w braku odpowi'ddinięgo -eTminu polskie 
go —  ,vpolska enklawa",

Tern iit ten —  jak. dotąd —  nie przyjął się 
nawet w  Niemczech. 1

Pesymista, -  Ojcze, powiedz ml. kogo nazy­
wamy pesymistą?

—  Tego, który * dwojgir złego wybi"-a jedno.

Pr*y xmiani* «d ren  proiiny 
PT. Prem wierttor^ o łaskawe 
podoiła adresn.

Teatr „BAGATELA«•* a
O RGANIZACJA:

OXRRKCJA KONCBRTÓW
W. łSLOSSn’. "fiil J4

Telefon 104-65. .

DYREKCJA KONOFRIOW HENRYK NlfiRKlEWlGi
w WAHSzaWIE (Konjerratorjiim)

ogłasza pod Frotckio-atsir Ko: -jitója U-r"' 
Międrynaredowego Konkursu im. Fr. Chopina

4 KONCERTY- FESTIWALE
poświecone utworom Fr. Chopina z udziałem 

LAUREATÓW K O N K U R S U
R o i k t a d  K o n c e r t ó w :

5. kn-ietnln: KU RT ENGEL (W iedeli)
J U U A N  K A R O LY I (W ęgry ).

« .  kw ietn ie: L IL Y  H ERZ (W ęgry ).
IM RB IIN G a R (W ęgry)'.
ZU ZAN N A  ..e MEYEhis,

7. kw ietn ie, A B R a M LUEER (ZSSR '.
I '«N ID  S A U S L O ty  (ZSSR).

W ««r « tk ie  w ieozory potw ięcone Dę m rytąoznle n tw j 
idm Fr. Ciu niiia. ce lrm  dania motnośoi publicznytei 
kraknwakie) podziw ian ia laureatów w in terpretaoj 

utworów Chopina.

—= — T- PO CZĄTEK O GODZINIE 9 W1ECZ. -  -
w  przedspne-^aty w  cenie od Z I 5 — 8 eą do 
natty ;ia u Bolońaklego ftynea Ol. 34.

Z teatri im. Słowackiego.
ĄV stulecie śmlerd Jana Wolfganga Goethego

„Egmont". (Tragedia w  pięciu aktach).

W  bibJjotece ojca mojego znajdowała się 
Y*ilkufnfmowa, ilustrowana Historia Powszechna 
Jeszcze chłopcem będąc, lubisłem do mit j za­
glądać —  często i  długo wpatrywałem się w  

'ponury obnaż, przedstawiający ostatnio chwilo 
hrabiego Egmonta. Mam go jeszcze w oczach. 
Scena więzienna: hrabia Egmont stoi przy o- 
lenia —  twarz mężczyzny w  sil® wieku, o buj­
nym zaroście, głęboko i boleśnie zatroskana —  
oczy patrzące w  życie i patrzące w  głąb własnej 
duszy... Obok niego usiadł biskup Ypcrn —  po­
łożył dłoń na ewangolji... ogłasza hrabiemu 
Egmontowi w  imieniu okrutnego i podstępnego 
księcia A lb y  wyrok śmierci. Historja powiada, 
ie  hrabia Egmont boleje nad nieszczęsnym lo­
sem żony i 'dzieci bardzie], niż nad własnym... 
Zapeumr zasępił się też tom wielkorządca Flan­
drii nad tragioznem zabimaniem się wielkiej 
siraww —  i lei wolności ludów niderlandzkich...

I  kiedy dziś w  dramacie Goethego oglądam 
na scenie tę szlachetną, tę romantyczną po­
stać —  przychodzą mi na pamięć dzieje X V I w.: 
Hiszpania — Niderlaudę* —- Karol V —  3'illp I I  
—  książę A lba —  książę Orański i hrabia 
Egmont. W idzę różnicę między romantycznym, 
prawie dziecinni^ TaloHiym bohaterom Goethe­
go, a historycznym nertretem hrabiego Egmon- 
ta —  i przypominani sobie on ą znaną recenzje 
dramatu Goethego, którą w r. 17SS napisał F ry­
deryk Schiller (Jenaiselm Allgemeino LForatur- 
zeitung) —  genialny dramaturg i głęboko w  
'dziej zapatrzony profesor historii mó uniwer­
sytecie w  Jenie. \le jakoś krytyczny sąd twór­
cy  „Don Carlosag i zarazem autora pracy hi- 
«*04yczjiej fi filcrwaniu się Niderlamdów od kró­

lestwa Hiszpanii, podany literaturze pod ostrmn 
katem widzenia osób i faktów  —  dzisiaj ju t 
słabnie. Egn.ont Goethego widziany na tle ro­
mantycznych i demokratycznych haseł % per­
spektywy doby współczesnej rysu.ie się oczom 
naszym nie tyło jako obraz tragcdji człowieka, 
ile raczej jako tragiczno Pojęcie idei wolności. 
I  dlatego postać jego urasta tu na miarę sym­
bolu, pogłębia się i to właśnie i nrzorewszyst- 
kiem usprawiedliw ia ' licencje historyczne Goe­
thego. który swojemu Egmc itow i kazał być 
młodzieńcem pełnym uśmiechu ż.ycia ? szczęścia, 
pełnym pogody i miłości dla biednej dziewczy­
ny —  kazał mu być oma] żo nie l-kkoducftetn. 
Omal — bo za tymi ry-ami ualury jc «t 011 prze­
cież rycerzem wolności, rasowym romantykiem 
wielkiej idei demokratycznej, pobłażliwym dla' 
su ego narodu i —  co najważniejsze: łubianym 
przez swój bul — j«3 t bardzo pocłyc.znym. pię­
knym w  charakterzo do potęgi caideronowego 
Księcia Niezłomnego, a w  idei demokratycznej 
—  bliskicm mu hędzio możo Marino FaJleri. A 
przy ti ni W 'zysikiem  j&kże on jast innym od 
naszego Sannit la Zborowskiego — i tego hi­
storycznego i t.ego 1’ terackiego.

A lo  sąd Schillera najwidoczniej zaciążył nad 
utworem Goethego, skoro sam wielki olimpij­
czyk zezwolił, aby miody Fryderyk przystoi-o- 
wat jego 'dzieło do sceny. Odtąd długie lata po­
kutował „Egmont”  w  przeróbce Schillera na 
scenach niemieckich Dopiero od roku 1 SI 0 przy 
wrócono (,w wiedeńskim F.urgtheater') pierwot- 
nt^ oryginalny tekst (w  tym roku zastosowano 
toż po raz pietwszy do tej tragedji ilustrację 
muzyczną Bcetliovena), a sam Goethe nazywa 
to sehillerowska adaptację —  okroraą (Ueber 
das (leutsahe 'Ilieater 1S1Ó.).

A le o ile losy Egmonta nie To zw i ia ją  trage 
dji człowieka w  tej mierze co tragedio idei, o 
tale wizerunek takiej właśnie ludzkiej tragedji 
widzimy w  postaci Klary, kochanki Egmonta.

1
2 Tragizm serca młodego dziewczęcia nu'ęguje 
{ się — nie jest jednak wyzyskany przez wprowa- 
1 dzenie szlachetnego rywala Brakcmburga i na­
wet nie budzi wielkiej grozy w chwili, kiedy 
Klara wypija truciznę Pod tym względem 
Schiller w swojej „Intrydze i miłości" okazał się 
dramaturgiem bardziej serdecznym, bardziej 
wzruszającym —  bardziej ■zbliitmnn do żyda-

Teatr Słowackiego w setną rocznicę śmierci 
największego poety Niemiec wystawił „Egmon- 
tan według jego pierwotnego, oryginalnego 
tekstu, w układzie scenicznym, i rsżv.'0( ji Tbofi 
la Trzcińskiego. Układ sceniczny pokrywał się 
w zupełności % tekstem, a, skróty dały się zau 
ważyć tylko w dja logach wstrzymujących bieg 
akcji jedynie w akc;e V  reżyser dwie roz­
dzielone sceny w więzieniu złączył w  jedną, 
IV ton sposób pięcioaktowa tragedja - umknęła 
się w 12 odsłonach. Fan Trzciński wyreżyse­
rował dzieło Goethego (którego sobotnie przed­
stawienie należy właściwie uważać za, premje- 
rę, bo t. z w. prapremiera miała miejsce przed 
cztordziestukdku laty w Starym Teatrze — a 
z w ykonaw ców  jeden chyba Ludwik dolski mo­
że o niej coś Powiedzieć) — z wielkim, pietyz- 
zinem, wprowadzając w tę realizację sceniczną 
wiele inwencji twórczej Wszyscy artyści cele­
browali w tern przedstawieniu z godnością, ja­
kiej wymagała uroczystość wieczoru; Fan Szy­
mański był Egmontem —  pokazał postać roman­
tycznego wielkorządcy Ela.ndr.ji tak jak ja 
stworzyła twórcza wyobraźnia, poety: był miody 
i pogodov w obliczu życia i miłości — silny 
i szlachetny uobee mieszczan —  tragiczny w 
rozmowie 7. księciem Alba i w więzieniu. Może 
jedynie charakteryzacja wypadłaby lepiei gdy­
by ją art.Ysta przeprowadził według współczes­
nych rycin. Takim właśnie był książę Alba, 
którego grał pan IV. Nowakowski. Ue.harakte- 
ryzowany według współczesnego miedziorytu 
Franciszka Hogcnbergi —  w każdym ruchu i

— —

słowie ilustrujący świetnie człowieka poteinegc, 
złego, podstępnego i mściwego. Tak samo p. 
Buma*ow;cz jako książę Orański (może jednak 
za miody) stworzył w  masce postać rycerza, 
którego historja obdarzyła przydomkiem ,,d«r 
Schweiget” •— był zamyślony, w  geście zdecy­
dowany. Eegentka, Małgorzatą z Parmy była pa­
ni Antonina Klońska-SaueTOwa. Gra znakomitej 
artystki, spokojna 3 dostojna, promieniowała, od 
wewnątrz —  polegała głównie na akcencie sło­
w a 1 wwTazje twarzy, spojrzeniu. Fan: Jadwiga 
Zaklicka role Klary rozwinęła, z artystycznym  
umiarem ! konsekwencją. Miała wiele wdzięku, 
naturalności i liryzmu w scenach z matką, Bra- 
kanburgiero i Egmontem —  cle też scenę na uh- 
cy i scetaę ostatnią w  domu zagrała z siłą i tra­
gizmem. Pan Józef Karbowało jako pisarz pe- 
kątny Tatisen dał w swojej epizodycznej rod 
wiele wyrazu mieszczanina, który demagogie*
noro słowem umie podburzać lud, a. pn- Tursk’ 
SzrmhoTski, Dąbrowski, Szyndler, G. SenowrY , 1 
Utmk stworzyli doskonałe typy miesiozan 1— 
zaś p p .  Kułakowski. Hieroy-ski, Staszewską M i­
chalak, Wroński i W ichwski byli jako oficero­
wie i dworzanie etylow i

Krakowskie przedstawlemh ,,% monta‘« m!a 
jfo dwt© piękne oprawy: muzyczca, opartą ba 
motywach Beetliovena, nopn-zedzyjąCą każda 
odsłonę —  1 uialaTską, dekoracyjną, która V- 
M. Różański skonstruował pomysłowo i stylów >

Teytr krakowski w  ostatnim *ezonio chlu­
bi się już piątą premierą z wielkioTo repertua­
ru. Mindowe’ —  „Dziady” — „Wyzwolenie
— .Jfigen.ja w  A ulis" —  i  wreszcie „Bgmoni”
—  oto dowody, że teatr nasz 1111 joszoze sżla- 
ehetnr ambicje i  żo go stać n* realizację.

Teraz kolei na publiczność. Wypełniona wi- 
dowmia z Pewnością zamanifesf’ o głębokie umi­
łowanie dla wielkiego pokarmu dueha

ANTONJ wA$K0W3&.
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to  s i ę  chat
tś> JŁrakonie.
W t o r e k  5: św. Wmcenego Fer.
Ś r o d a  6: św. CUlesiyna.
Ś r o d a  6: wschód słońca o godz. 5.27, za- 

chód o 18.39.

 00°--------
W IO SE N N Y DESZCZYK. Dzień wczorajszy 

był wyjątkowo ciepły a w godzinach południo­
wych wprost upalny. Temperatura dochodziła 
do 1S° G. w  cieniu. K oło  godz. 4 pop. spadł rzę­
sisty ciepły deszcz, pod którego działaniem 
trawa na plantach i w ogrodach pokryła się 
zielenią. O godz. 5.45 pop. spadł powtórnie gwał 
towny deszcz, który następnie przeszedł w chwi 
Iowy grad.

PO 13 DNIACH FE R YJ  ŚW IĄTECZNYCH ,
w  dniu wczorajszym młolziież szkolna masowo 
wracała z miejsc rodzinnych do Krakowa. —  
Nauka rozpoczyna się dziś. tj. we wtorek.

N A  WOLNOŚĆ. Wczorajj wypuszczono na 
wolność z więzień sądowych Dr. Ecjlosława 
Drobnera i Jerzego Ppllera. sekretarza egzeku­
tyw y  socjalistycznej —  aresztowanych w dn. 17 
marca w  związku ze strajkiem demonstracyj­
nym Obecnie pozostaje w  więzieniu jeszcze 
10 osób.

W IE L K A  W Y S T A W A  LO TN ICZA  I PRZE­
C IW G AZO W A W  K R A K O W IE . Przygotowania 
do wystawy lotniczej i przeciwgazowej w Kra­
kowie są w  pełnym toku. W  w yyaw ie biorą 
udział prócz L. O. p. I-'., Polskie Tcw . Czerwo­
nego Krzyża. 2 Pułk lotniczy, Krakowska Miej. 
Straż Pożarna, Krak. Odiotn. Tow. Iłatunko- 
we,#ltudzicż cały szereg piywntnycli wystaw, 
rów, przedewszystkiem % kół młodzieży szkol­
nej. Otwarcie wystawy nastąpi w  sobotę 30.go 
hm. o godz. 6-tej 'Wlecz, w liiitDUej hali wy da 
w jw e j przy ul. Rajskiej. —  Icform acyj co do 
udziału w  w ys ta w i młodzieży szkolnej w  z.i- 
1 rosie modeli łotiiiiczwk (nawet najprymityw­
niejszych) udziela ustnie ppłk. Dr. T. Piotrow­
ski w  Miejskicm .Muzeum Przeiny.-lowim. ul. 
Smolcń.- k 9. codziennie w- godz. od 1— 2 popof,

ZAM KNIECIE  PRZEJAZDU PRZEZ PAR K  
MIEJSKI „L A S  W O LSK I1-'. Z powodu roztopowi 
wiosennych i zniszczoma nar erzelmi dróg do­
jazdów yeh do Parku i na jego terenie tj, Alei 
Kasy Oszczędności — przejazd przez Park zo. 
stajo z dni. m dzisiejszy m zamkn:ęty przypusz­
czalnie do końca kwietnia br. z uwagi na ko­
nieczność naprawy tejże. O otwarciu przeja-zdu 
zawiadom' Magkrtrnf ogól mieszkańców.

PO PE ŁN IŁ  SAMOBÓJSTWO 63.1etni Ste­
fan K ozim  w m icszkar’u swej żony Jadwig5 
przy ul. Długosza 13. Rozpaczliwego kroku do 
konni z powodu niemożności uzyskania rozwo­
dni z żona.

F A T A L N E  SK U TK I LIBACJI ALKO H O ­
LOWEJ. Jerzy Chromitiek. odjeżdżając, jako tc- 
knit, do wojska, urządził z przyjaciółmi poże­
gnalną libacje. Biedaczysko tak nadużył a lk o  
holu, że doznał silnego zatrucia; niepr/wtomne- 
go przewiózł lekarz iPagotowią do szpitala.

S P A L IL Y  SIE 2 MORGI ZALE S IE N IA  
MIEJSKIEGO na Krzemionkach, wskutek cze­
go gmina ponio-ła strato na 1000 zł. Pożar uga- 
s'li żołnierze zakładów7 amunicyjnych.

 oOo---------
ZAW IAD O M IENIA  1 KO M U N IKATY.

MSZE SW. A R C Y B R A C TW A  PRZF.N.A.JśW. 
SA K R A M EN TU  odprawi Ks. Ęi=ł up_Bos-pon 1 we 
c zw ar tek  7 b. m. w  kościele SS. F e l i c j a n e k  o goi 
8-imd rano. r

ĆYKI PROPAGANDOWY4:H B I:ZPLATM LH  
WIECZORÓW LITERACKICH I MUZYCZNILH. 
Wieczór pOezvj Cyprjana Norwida odbędzie sa. 
w sali Bolonskieao. Rynek ,1. Pałac- Spi=ki. dzib 
we .tore.k o grfdz.7 5 po ołiidfiw. I dział wezmą 
art.zici teatru ku. J. Słowackiego: Ewa Kunimi,
Heń ry ł  Modrzewski. Yi a c t a -  N owako ni«kw, W a -
<3-wsław Staszew ski ,  oraz p .a m s fk a  Marją Krirne-  
r - m .  Sftswo w stępne  o twórczośc i  C \ p r ja n a  N or­
wida. w ygłosi  prof.  L u d w ik  Skoczclas ,
hę
iOli

Poshod lodów spowodował wylewy rzek.
Z powouu ociejmnia się i częściowych Opa­

dów deszczowych nłtstąfiilo wezbranie M  <*>- 
plywach W ifły . Najpierw rusa,ły lądy na To- 
pradzie w  sobotę o godz. 11-tcj, i spowodowa­
ły  zator, który zniszczy! 5 mostów tire o niunycn 
gminnych oraz most na orod/.t wojew. w Bie- 
gonicach i na drodze pow. w Piwnicznej. Stany 
wód na w odo wykazie w7 Nowym Sączu były: dn, 
2. T ff lv r  polu lnie *82. wiecz. 219. dni;i Ś. IV. 
godz. S rano 217. godz. 12: 204. gcufz. Ig . 2(47, 
poniedziałek 41 I I ’ . rano: 220, woda mętna.

Na Dunajcu sytuacja wczoraj rano była na- 
stępująea: 10 km. powyżej Pienin zator lodo­
wy, następnie do Pienin woda wolna od lodów, 
w Pieninach woda plyińc po lodzie, poniżej Pie­
nin Dunajec czę.ściowo wolny od lodów, Górna

Sola zaznaczyła yC jedynie wznit.--leniem w.id... 
kulmimuja dnia 8, 1\'. o godz. 1<8 przy stanic 
310 cm. W  razie jednak znacznego ocieplenia 
się. i opadów spodzewane większe wezbranie z 
powodu wielKich ilości śniegu w górach. Na 
W  ełoce i dopływach inastąpilo wo/.brauie w dn. 
3 b. m przyczeni kulminacja na Jasmlce bytu 
przy stanie 382 cm. wczoraj o godz. 8-moj. na 
\\ -loco w niedzielę o godz. 22 przy stanie 2S0 
w Żółkowie. na Ropie wczoraj ra io o godz. 4- 
tej przy Manie 328 cm. w  Topelinach. W Żmi­
grodzie utworzy] się zator zagrażający mostowi. 
Spodziewany Ttalszy pr-zybór wód. wobec czego 
w Jaśle zwołano pow. Komitet powodziowy, a 
starostwa w Ropczycach i Mielcu uwiadomiono 
o grożącej powodzi

Zjazd katolickich Stowarzyszeń młodzieży żeńskie;.
F  niedzielo 0  b. ni., , jak już pokrótce 

donosiliśm y. obradowały w sali „Z ło te j"  
Domu Katolickiego przy ul. Stras;ew -k iego 
I. 18 delegatki Kaloliokich Stowarzyszeń Mło­
dzieży Po lsk ie j Żeńskiej d iecezji krakow­
skiej. Przewodaiiczyla księżna Teresa Sapię, 
żyna, przewodnicząca Związku, witając licz­
nie zebrano delegatki, k-ięży patronów, panie 
dyrektorki Stowarzyszeń, oraz reprezentantki: 
Związku ziemianek. Katol. /.wiązko Polek, 
l\u agregacji Pań Dzieci Marp (p. Róża hr. 
Łubieńska) i t. d.

Po przemów ieniacli powitalnych sekretarz 
generalny Katolickich Stowarzyszeii Polskiej 
M łodzież} żeńskiej k«. Maton<z Zdebski od­
czytał pisma z życzeniami, nadesłane zjazdo­
w i przez Zjednoczenie Po i-k ie j M łodzieży K a ­
tolickiej w  Poznaniu, Związki M łodzieży 
z K ielc. Radomia. Katowic, Tarnowa i in.

Po odezj.laniu i przyjęciu sprawozdania 
ze zjazdu w ub. roku złożonego prz.ez dyr. 
Orłowska, ks. sokr. Zdób ki z.lożyl sprawo­
zdanie z działalności Stowarzyszeń w r 1981. 
Sprawozdanie wykazuje również znakomity 
rozwój Stowarzyszeń i to numn krjzysu go­
spodarczego oraz rnzhezmcli trudności (jak 
zupełne wstrzymanie subwencyj rządowych!). 
Zw iązek założony w roku 1926 liczy obecnie 
174 ''towarzyszenia z 5192 druhnami. W  roku 
sprawozdawczy m przybyło Ntowarzj szeń 38 
Na roli pracuje drubrn 69 proc.; poniżej 17 
łat życia jest ich 44, proc.^.powyżej —  56.

Zelmań pietiatnych w Stowarzyszeniach od­
było się 1752- referatów7 w ygłoszono 1S?.* 
posiedzeń w rdziatow  było 1145, obchodów7 
różnego rodzaju 745, drobnych urozmaiceń 
2869.

Również bujnie kwitło i t t i c  re lig ijn e 
w  Stowarzyszenia.’ !] : leko lekcyj wspólnych
odbyto 54, zainkniele odln wały się w7 trzech 
serjaelt, Komun i j św. wspólnych —  41.9. Poza 
kursami roku ożeni i i propagandzie oświato­
wej były prowadzone kursT ptabhezne. jak 
gotowania, szycia, robót ręcznych itd., wyka­
zując w ie lk ie  zainteresowanie i znakomite 
wyniki pracy druhen. Świadczy o tem masa 
robót i potnych, wystawionych w  hollu Domu 
Katolickiego.

W  trakcie obrad wszedł na «nle Książę 
.Metropolita Sapieha, w itany przez druhny 
manifeslacyjnenij oklaskami i okrzykam i;
,.Niech ż y je !"  Dostojny Arcypasterz w7 go­
rącem przem ówieniu wskazał na tniditości. 
jakich doświadczają panie dyrektorki Stowa­
rzyszeń w dzisiejszych czasach, zwłaszcza te, 
które należą do stanu nauczycielskiego. K sią­
żę Metropolii ta zachęcał je  do wytrwania 
w im ię najświętszych ideałów  religijnych, 
moralnych i narodowych, a druhny do dal­
szej wytrwałej pracy w organizacjach kato­
lickich.

Obrady zakończyły się przyjęciem  
wezdari i zamknięć rachunkowych.

spra-

Od soboty j
2-po kwietnia b t.

W  Kinoteatrze

„ŚWIT
S tr a s z e w s k ie g o  18.

( D o m  K a t o l i c k i ) .  |

sowych i na pukr\ cie kosztów7 studjów giirmn 
zjalnycli swego syna Tadeusza. Zaprzeczył, ja ­
koby uwięzmmym Ipknrzom groził rewolwerim, 
przeciwnie z powodu upalnego dnia częstował 
ich nawet oranżadą...

Po przesłucinaniu świadków7, którzy szcze­
gółowo opisali -przebieg zajścia, trybunał wydał 
wyrok skazujący: Tomasza Sławińskiego i A le . 
ksandra Bagrycewicza za zbrodnię gwałtu mi- 
blicznego i przekroczenia patentu o noszeniu 
kron': pierwr-egu na 2 lara ciężkiego więzienia 
z t w aj ii ani łożem co miesiąc, zaś drugiego na 
15 nties. więzienia, natomiast syna SlawinsKł*. 
go —  Tadeusza, na miesiąc odosobnionego 
zamknięcia, przyczem karę zawiet*zono mu ua 
2 lata. —  Trybunałowi przewodniczył wicepr »  
z.es Dr. Hubl. wotowmli seo.: Horaki i lYątor, 
oskarżał prok. .Miiiler. ,

Przeciwko grypie, przeziębieniu
należy niezwłocznie zastosować taŁdeki 
Togal, które usuwają te chorobliwe ob­
jawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i 
innych organów Spróbuicie i przeko­
najcie się sami, lecz żądajcie we wła­
snym interesie tylko oryginalu/ch table- 
ter Togal Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Nr. Rej. M.S.W. 1364. Cena Z ł.2

(Dorn

r  uw,

Doskonały flint sensacyjny najnowszej 
produkcji dźwiękowej p. t.

W A LK A  w  PODZIEM IACH
( T a je m n ic *  p ięc iu  kiuccjr>

M rotach głównych najwięksic gwiazdy ekranu

C A R L O  A L D I N I ,  G R E T A  HA J D
oraz zna ko mi ty komik Z Y G F R Y D  ARNO

UWAGA: Od dziś,,cod iennie 2 przedstawienia. Od gadziny 6—8 i od 8—10 wieczór. 
W niedzielę od 4—6 od 6—8 i ed 8—10 wieczór.

P.ipf.y
'f'7platnic, numerowane do nabycia we liru m V,o- 

.oitski, Ryn etc gł.. Pałac Sftslsi. Garderoba oO gt.. 
ordatn za wP7ośniej=ze wydasiie biletu 10 gr.

Z ‘.ŁADNIENIE BEZROBOCIA m ian ie pońt- 
szoaic na zel.rariu dyskn?vjnem w kra^oWskient 
Towarz\-«twie Technicznem przy ul. J-ęw’ 
akiofro 2811. wg wtorek 5 b. m. o godz. 19-tej. — 
Goście mile wid/.iani. , r-,.r kT>

POSIEDZENIE NAt'KOV. E IW j .  -Lis AR 
SRIEGO odbęrir.ie się dziś " 0  wtorek «  Kodz. 
8 wieczór, w ,-ali Towarzystwa, ul. Radziwdlow-

^ Z A R Z A D  Z-WLAZjC6f. CIIoRÓW KOŚ.C1EL.
K Y C H % b r  E  * * * * *  ”
krakowskiej uprasza o r płacenie nąlc^oem  za 
znał zl pamiałtowe, rozesłane z okazji H. 5 ..zc. li
polskw o Kongresu Muzskt .ehgijnoj w b r a k o .  p i.ki ,- > es „  effSntualna
w u;, na konto l . A .  O. Ni. t - . , .
o zwrot znaczków, do Sekrclarjatu Zn - 4 
ków, Straii7.eviskicgo 4S).

REPERTUAR TEATRU  SLOW KIEGO.
5Vtorek: ,.Egmont“  (w stulecie slmerci J. •- 

Goethego). .. .
środa: ..Dzika pszczoła17 (ceny znizonf). 
Czwartek: ..EginonE1.

CYRK STANILWSK1GH 
(Starowiślna obok Iii-go mostu'.

Ostatnie dni pobytu w Kraków id  Dzir 2 pry. 4 
et.awienia o godz. 4 po południu i 8.30 wieczór. 
Ceny miejsc zniżone!

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O M  
ŚWIT: .AYalk.n w podzicm‘achlt (w gł. roli 

Carlu Aidini).
W A N D A : Niewinna grzesznica,
APOLLU: -Lttjarika chce E’ę rozwieść11 (w g l  

roli Liljan Harvey).

Na wiosno ub. roku głośną była oprawa- 
zbrodniczego uprowadzenia ickarzy-profesorów 
'n iw , przozy-ązajkę | pczustuw, przybyłych do 
Krakowa z kresów. Mianowicie w maju 1931 r.
Tomnśz Slawiń>ki (1. 42') fryzjer z Brześć i  nad 
Ługiem, zwabił do ~wcgo mieszkania przy ul.
Zygmunt., Augusta 5. lekarza Dr. Kellera, do. 
centa Uniw. Jag.,- rzekomo do,chorej kuzynki.
Gdy Dr. Keller przybył na miejscu znędsł tam 
jeszcze dwóen osohuPków. Po wejściu do po­
koju podszedł doń ^lawój-ki i gro.ą .7 rewolwe­
rem, kazał mu poilnieść ręce do góry. Opryszek 
zaiądal od profesora 4.0UO dolarów, wyjmując 
mu równoczośniiy z kiąszęi/f powfel. z którego 
zabrał 30 zł. Napastnik domagał się od Dr.
Kellera, by wyzwał jwzoac kilku innych leka­
rzy krakowskich rzekomo na kousjljum, gro­
żąc nnt w razie oporu rewolwerem. Pod teno­
rem napastników najesa! Dr. Keller 4 wezwą, 
nia, a to do prof. Dr. Glatzla, prol. l)r. Tpmpki, 
prof. Dr. Zubrzj-ckiego i doe Dr. Szymanowi- 
cza. poezem Slnwitirki polecił obecnym w po­
koju: swemu synowi Tadeuszowi, 1 l-lctniemu 
eiiiopcu. uczniowi I\ ki. ginu. i Aleksandrowi 
Bogrycewieżowi 4. 3 $ , fryzjerowi z Mińska, by i ^ £ n£'t‘v 
zw 'azali Dr. Kellera, co też uczynili.

Starczy Stawiński poszedł lymczswanj

SZT tK A : ..Taka -lorlka ilzicwczyna jak t y ' 
iw tri. roli Amiv (India)

BAGATELA: ..Rok 1914l: (w gl. roi: ladwiga 
Smosarska). S

ADRIA- „Wesoły portu znik“ (M. CbcYahcr). 
SŁONCE- ..O. k. Fcidaiarszalek1'.
KINO DŹWIĘKOWE SZKOT fi F przy ul. Ska •- 

b o v ": 2- „Eskimos Mannk'1 i „'Gowlo) jako map 
tek11

LC1ECHA; „Rok 191-1“ (w gl. roli Jadwiga 
Smosarsk*),

mieszkania Dr. Glatzla, gdzie zostawił karrkęina 
pisaną przez Dr. Kellera. Prof. GłatzcI udał *ię 
po godzinie na u!. Zygmunta Augusta 5, gtdrlo 
napastnicy po-tą-pili z nim podobnie jak z Dr 
Kellerem. Pod terorem napisał prof. Glatzel 
kartkę do żony, by się wystarała o 4 000 dola­
rów i przybyła z tą kwotą na ul. Zygmunta 
\ugus‘ a 5. Żona prof. Glatzla podjęła w Pow ­

szechnym Banku Krodyfowym żądaną sumę i 
przybyła z, nią na wskazane miejsce. Tutaj «a - 
pasfnicy zabrali jej pieniądze i wymusili podp 
sanie deklaracji, i& nie doniesie du policji o  zaj 
śeiu j ni* będzie m iała do Sławińskiego żadnej 
pretensji. Po dokonanym rabunku, napastnicy 
'zamknęli uwjęzionych w  mieszkaniu, oswiad- 
czają-o/że kluez odmładza służącej prof. Glatzla, 
która- po chwili przyjdzi - i uwolni ich z za­
sadzki. W  mięiłzjwwafik udało -eię jednaK prof 
Glatzlowi uwolnić z więzów i wydostać przez 
okno na balkon, skąd zawezwał jtomocy, po. 
c/.eni po wyłamaniu drzwi, udał się do pobliskie 
go telef. j zawiadomił służącą, by spowodowała 
przy trzymanie osobnika, który7 zjawi sie z klu­
czem. Gdy Flawuiski przybył na miwjsos zoetał 

w bramie a widząc zbPżającą. się 
policjr cddał w jej stronę kilka strzałów, wkoń 
eti jednak skierował rrwolwer ku sobie i po. 
strzelił sie dwukrotnie. Na podstaw7'^ docho­
dzeń policyjnych syna jego aresztowano w mi u 
szkaniii ma ki w Brześciu n. Bugiem. Bogryce- 
wicz caś, został przą-trz^ua.ny podaOTś prze­
chodzenia granicy bolszewickiej.

Epilog tej głośnej h sfrosjj odejrał się wczo­
raj 4 kwietnia przed trybunałem Sądu okręg" 
wegu w Krakowie. Oskarżeni przcztnali-się do 
winy. Siawjńskl tłumaczył sie iż pozostawał ’.v 
skrajnej tięilzy i tą drogą, cbciał zdobyć pLsitą- 
d w  na uregulcuwanie. sw jch  zobowiązań finaa-

Z TEATRU M. IM. J SŁOWACKIFGC. Swtę.
to Goethego, które teat'- krakowski jedyny re 
wszystkich polskich uczeń w goonr sposól. wpro­
wadziło na> scenę krakowską mało znany dramat 
poety Egmont11, r.« w7spaniałą muzyką Beetho.; 
vena. Barwno to i efektowne widowisko eyotkało 
się z ogólnym uznaniem i na ob" dotychezaio# 
wycł przedstaw5«niac! pociągnęło do teatru na­
der licznych widzów7. Dzisiaj ,,Egmont1' grany bę­
dzie po raz 3-ci, poc7»m ukazt się w czwartek 1 
piątek. Jutro na przedstawien.u po cenach zni­
żonych, natdzwWŁąj sukcesowi komedja L. łf. 
Morstina „Dzika pszczoła11, której siła atrakcyjna 
nie sfaOnte. W  majbiiższych dniach rozpoomie na 
scenie krakowskiej występy uiunienłee Krake-' * r 
świetny artysta, Kazimierz Junosza ->'tępmbr. 
którogY. ujrzymy najpierw w sztuce a.ndrejewa 
p. t. „Ten. którego biją po ■♦warzy11.

IMRK UNGAR, fcronIena1ny węgu.riki piani 
sta, na ogólne żądanie, wystąpi po raz rr pżą
tek dnia 8 l). m. w teatrze . Bagatela'1 IV progra­
mie Mozart, Beethoven, Liszt, Chopin i In Bdety 
w przedsprzedaży (bez nadwyżki w ccree) są jut 
do nabycia dziś we wtorek w składzie fortepia­
nów W. Boloiijskiego, Rvne'£ gl, 34.

DWa  WIŁCZORY PTOSENKI i  t a s c a  
W STARYM TEATRZE. Znakomici artyści te­
atrów rewjowych warszawskich, a to bez konk.i- 
rency*ny wykonawca oryginalnych piosenek Ma­
riaż. Rentgen urocza ąieśniarka Irena Darlic.zó- 
wna, ireporóenany im'tato r spraw aktor»k:cb Sta­
nisław Bilski, oraz doskonała para baletowa 
Eugenia Popielowska i Jan Fabian, wystąpią dwu 
krotnie w piątek 8 i w sobotę 9 ó. m. w Starym
'£ 03,f,T5'P

AI.EKSANDER UNINSKY, laureat konkursu 
Ohopima w Warszawie, odz.naczony pierwszą na­
grodą, wystąpi z koncertem w niedzielę IG b. a. 
w Starym Teatrze ZapowWIż koncertu wywołał* 
w nacztm mieście bardzo żwwe zainteresirw tnie.

LAURFAC1 KONKURSU CHC »INOM SKIFGO 
Lity Herz (Węgry). Kurt Engel (Wiedeń) i Julian 
Kar.łlyi (16-lctni Węgier), wystąpią, dziś we wto­
rek w teatrze ..Bawaitela11. Bilety petzostałe w i <»■ 
wielkiej ilości są do nabycia w kagle ,,Ba.ga*eL

 oo--------
0 nagrodę literatkę miasta Krakowa.

Kadsn-Bandrowski apeluje w  „Gazecie Po l­
skiej”  do prezydenta miasta Krakowa B°lmy- 
Praćmowakiego w sprawie literackiej nagrodc w 
wysokości 10.000 złotych, która i  budżetu zo­
stała skreślona. Z  funduszu tego udziela się ty l­
ko zapomogi artystom, literatom i uczonym, ale 
t iie tworzy się fundacji nagrodowej. N ie  chodź! 
w tym wypadku, zdaniem Bandrowskiego. o pie­
niądze, tylko by Kraków podobnie jak W ar­
szawa odbył doroczny swój I uroczysty obra­
chunek z prącą ducha w zakres e słowa pol­
skiego.

W  okresie jednak cięiżkiego kryzysu pospo* 
darczego ap°l Bandrowskiego jest nieaktualny; 
Kraków wije się .po pros tu w  swycS? długach f zo­
bowiązaniach.

f i u c A  n t i ; d a n t n i c x i f

„KOBIETA W ŚWIECIE I W D 0 M lrt. 7r. 7
tego dwutygodnika ,jorusza szereg ak+.ralnych 
tematów. Moda dziecięca. Ctdwieossna! pieśń wlo- 
fenna. Prze.pi^t gospodarskie. Kącik ziemniae-ti- 
ny. Co mogc zrobić sama. Kalendarzyk 11 crodr’ 
cży. Pielęgnacja tłustej cer Ptaki wracaj*. 
rnamr obecnie na głowic. V r wab-c o  wla<ne *• 
B izeta w Zoologu. Pogawędki literackie. Liczne 
ilustracje, modele w'oseiMie, raz olwzerny i uK- 
zmaiconr dział ..Między nami11 uzupełniają trumar.

Kofldkcj* i A.dniinistraeja —  Warszawa, pł*e 
Zamkowy 9. oraz Solec 87. ‘

CZTERNASTY ZFS/YT „Ś W IA T u ra y n o s J  
alrtnalii* artykuł I  Obrzauowskiego p. t. „Kry-- 
7,vs w Paryżu11. Er. Olechowski p'»-'e wraieria 
sivnje, 7, Kanady ■ ’/ kraju bobra i klonu11. T. Wi»-i 
niawski dał artykuł w sprawie u «ynem » * łac.;nT 
jezeka alędzynarndowcgo p. t. ..Nowweąęeu* w »-  
ża Hal" M. FijSl! o weki drukuje opowieść ip. t. 
„Dziwna. Paiufia11. K. Prycz l.ialrwn:e_ ńpifuje wy 
stawc Frydmtka Pantscha. J. Pokolicz-Wroozwń- 
/ki zamieścił felieton p. t. „Dz/ień Drdaka Piy- 
i-howskicgo11. .1. .I,uikow>ki cbarakteryzuje nowe­
listykę Eustadictro Czokaiskj ?go. J. Kaden-Pa«- 
drou-ki wtajemnicza ezytelmków^ w kulisy k_on 
kursu im. Chopina. JW.yt ten jest bogato flu- 
trowąny. Pozatcm zna 'dujemy '/wy!

,.Z tvgodn:a“, „Teatr , 
umystowe..

di.ńth7'
„Co czyxac“ : (,K

17158105
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Zyeie ^da * c jk c
Jak przedstawia s.$ sprawa waloryzacji

polis ubezpieczeniowych.
Wobec licznych zapytań ze strony naszych 

«Mytelni<ków w sprawie waloryzacji polis ubezpio- 
ezendowycb na życie, zwróciliśmy się do Krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, 
jctóre z sprawie waloryzacji polis tej instytucji 
udzieliło nam następujących łnformaoyj:

W  kwestji waloryzacji pelis życiowych kra­
kowskiego Tow. TJbe/.p. Wzajemnych, zapadło 
w lu ;ym bież. roku orzeczenie Śąau Najwyższego, 
ustalające współczynnik przerachowania polis ubez 
pieczeniowych aa życie w wysokości 12 procent. 
Obecme sprawa jest w Ministerstwie Skarbu, któ­
re musi wydm decyzję co do wyp!at.v pre.crs.ji,
, następnie decyzję tę ograsić w dzienńkneh. 

Prawdopodobnie tanie sie to w Ragu najbliz- 
azYch tygoan' Ponieważ Towarzystwu przysłu­
guje od chwil’' ogłoszenia decyzji ministerstwa 
dwuletnie reepiro, w tym dop;ero czasie nastąpi 
(>»'•'c>seijśe kolejiijśdf, w jaki--j poszczególne prt- 
tr-we będą eptacane. JWs twierdzi jednak dyrek­
cja 1 owarzystwa. w y nrwszem półroczu bież. roku 
wszystkie formalności sostaną dsfin’t .’ wn'e zala 
tąipr.e.

W i, skutecznie ii o fc.i walor c j f i i i  la "/or.so- 
wjfye-h jest a/ie.tyejPc ? kilki tys:ęcy pr.*!»d»czy 
'P‘ i s. /'byt Dorrolns 11 mpo ’riej przeprowadzania 
ctalo sic powodu n innych  skarg i uzasadnio­
nych f 'ten sy j.

Ubytek wkładów w bankach aKcyjnych
w lutym,

Wkłady w 14 największych bankach akcyj­
nych w lutym, których kapitał wynosi przynaj­
mniej 5 miljonów złotych, a w sumie swei repre­
zentuje około 80 proc. kapitałów wszystkich ban­
ków akcyjnych wugóle, według danych tymczaso­
wych Głównego Urzędu Statystycznego, zmalały 
Wkłady terminowe zmalały o 2 milj. zł., a mia­
nowicie stan wkładów na 1 nmrer wynosi 100 
milj. zł., gdy na 1 mtego wynosił 111 n.łlj. zl., a 
na 1 stycznia —  122 milj. zł. Stan wkładów przed 
rokiem, t. j. na 1 marca 1031 r. wynosił 240 milj. 
zł. Widzimy więc skurczenie się wkładów w ciągu 
■■oku przeszło o 50 procent. YTdady a wista ró­
wnież zmalah o 7 milionów zł.; na 1 marca wy­
nos tą 176 milj. zł., gdy na 1 lutego wynosiły 183 
irilj. sł„ a ni- i enycania —  177 milj. zł. Stan 
wkładów przea road m, c. j. na 1 marca 1031 r. 
wynosił 302 milj zł. Widzimy więc skurczeni0 się 
“'■kładów w ciągu roku o blisko 50 procenn. Salda 
kredytowe na rachunkach bieżących lekko wzro­
sły i  ma 1 marca ■wyrażają się l;czbą 80 milj. zł., 
gdy ma 1 lutego wynosiły 79 nosił , zł., a na 1 
gtyołniai —  81 milj. zł. P^zed rokiem, t, j. na 1 
marca lu3l r. satda kredytowe wynosiły 126 miljo- 
nów złotych.

Ruch towarów w żegludze rzecznej.
Według ostatnich danych statystycznych, 

w cdągu niiku ubiegłego statki rzeczne przywiozły 
do Gdańska ogółem 272.899 tomn towarów, w tern 
ISO 362 tomn cukru, S'’ 098 tonu zbuża, 14.005 
tonn drewna i wyrobów z drewna, 13.721 tonn ru. 
dy, 3.974 tonn metali i wyrobów metalowych, 
2.670 tonn nasion oleistych oraz 30.079 tonn .'w- 
nych towarów.

W  fcymsainym okresie czasu Siatki rzeczne wy. 
wiozły z Gdańska 142.600 tonn iowaruw, w tem 
83.211 tonn cęgla1, 4.885 tonn nasion oleistych, 
8.120 tonn drewna i wyrobów z drewna 3.197 
tnmn metali i wyrobów metalowych, 2.324 tonn 
zbóż! 618 tonu oukrn, oraoz 45.250 totm innych 
łOwarów.

Emigracja do Argentyny.
Emigrancr, prasmący wyjechać do Argentyny 

a  wizą emigracyjną, pogadać muszą angertj fi­
nki© świadectwo moralności, oraz argentyński do. 
wód tożsamości. Świadectwo moralności , zw. 
,,buena condueta" wrtne jest na teranie Polski 
w  riągu dwócł lat od daty wystawienia w Ar­
gentynie. Osoby, posiadające przedawnione świa­
dectwa moralności, opłacać muszą normalną wizę 
aigemtyńską.

Emigranci żoiiaci i emigrantki zamężne, uda- 
jący się do Argentyny, obowiązani bą przedsta­
wić w konsulacie argentyńskim akty ślubne. — 
O^atnio zdarzało się często, że rodziny żydow­
skie, nie posiauające formalnych aktów ślubu, 
przedstawiały t. zw, akty uznania na podstawi*1 
zeznań świaoków. Konsulat argentyński tego ro­
dzaju aktów nip uznaje za ważni i w braku for­
malnego aktu ślubu wrmaga przedstawienia aktu 
śludu ■ytualnego, wydanego w językv polsk‘m 
przez gminy żydowsko, w  iględnie rabinaty.

19

Na ekrameh dwu Kinoteałrow
KINO DŹW IĘKOW E KfNOTEATR D ŹW IĘ K O W Y

UCIECHA" „BAGATELAM

STARO WISLN/L 16. KARNEIICITA 4
Od niedzmli, dnia 27 marca 1932. — Najpiękniejsza para kochanków

J A B W B 1 5 A  S M O S 4 R S K A  

W I T O L O  C O  II Tn
n a * | | /  J M I W U W A  S i U U S A K S K A  p ^ A f l f

K I I R  W l T O L O  CO VI TB B i L I  IC
■  *  w największym tegorocznym polskim filmie dźwiękowym ■ K U #  I I

■ jfyt m u  w najwspanialszym dramacie mPośei i poświecenia -  -  _

1 9 1 4  . . U Ł A N  I  D Z I E W C Z Y N A 1 1 1 0 1 4
Wenług scenarjusza .nakomitego pisarza W. Sieroszewskiego p. t.

W filmie ponadt występują: izyii SHtfewicz (z teairn 8tan:sławskiego), Wiesł»w Gawlikowski
Ludwik Fritsche, Jai Belina, ie ż -K jb u sz , len Kurnakuwicz, lslair-G ire|-Naurauz. — Muzykę opraco­
wali: prof. Rybicki i Marczewski. — Chóry: Dana i Kozaków Kubańskich. —■ Zdjęcia wykonano: 

w Krakowie, Bronowicach i na pograniczu w  Ziemi Kieleckiej."
W oiiou ;cl batalistycznych adzint biorą: 3 Pntk U ianow  un. Ks. Józela Poniatowskiego, Batalion 20 p. p., uaaziary 

Strzelca" krakow iklego. oraz oddział „D iyg ilów * kaakaskich. — Każde Kino posiada oddzielną kopję.

Przedstawienia w św ięte o godzinie 1 , 5 , 7 1  8-teJ w  dnie powszednie o godz n ie  6. 7 i 9 wlecz.

Film o Krakowskich Dzieciach ala Krakowa!

Zamierający G. Śląsk.

Giełda krakowska.
Kiakóm 4 kwietnia. (PAT). Zieleniewski 10.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 4 kwietnia Dolary: 8.89 i oół, 8 91 
1 pół, 887 i pół, Dewizy: Belgja 124 85, 125.16, 
124 5.1; Roland.,a 861.00. 361.90 łfiO.10; Londyn 
83 65. 83 81. 33.49; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89; 
Nowy Jork telegraficzne 8.91 8.93, 8.89: Faryz 
35.14. 35 23. .35.05; Praga 25 S. 26.48, 26.36. ą jw ij 
carja 173.50. 173.93, 178.07: Wiochy 46:i> 46.53, 
46 07; Berlin prywatnie 2!2 25.

KURSY OBLIG\CYJ.

Akcje; Bank Polski 84.5(P-S4 25.
Pożyczk'- 3%  budowlana 38.25 — 4% inwe­

stycyjna 88—87.75— 88.50 — 5% konweisyjna 
39.25'— 5% kolejowa 103 — 4% dolarowa 49 75— 
49.95— 49.!-0 — 1%  stabilizacyjna 58. t5—58.87 — 
58.25 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, bez 
zmiany. j

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 4 kwietnia. Paryż 20.26, L ndyn 19.27 
f pół. Nowy Jork 5.14 Belgja, 72.00 Włochy 26.57 
i  pół. Hiszpan,ja 38.80. Holandja 207.95. Berlin 
121.80 Sztokholm 104 Ot1. Oslo 101.25. Kopenha 
pa 106.0Ó Sofie 3.72. Praga (5 23. Warszawa 
'7.60, Białogród 8.90, Ateny 6.60, Konstantynopol 
2.48, Bukareszt 3.08, Heisingfois 8.90.

O następstwach, .jakie kryzys pociągnął za 
sobą w najbardziej uprzemysłowionej części 
Polski —  pisze „Polonia” :

„Niesamowite rzeczy dzieją się na G. Ślą­
sku Dzielnica,, która wczoraj je&zcze była ..per­
lą  w  polskiej koronie” , najbardziej uprzemysło­
wiona, najzamożniejsza kryjąca, olbrzymie skar­
by w  swojem łonie, a ludność pobożną, praco­
witą, dobroduszną, na swej powierzchni, której 
..cudeńka1' obiecywano w  ciągu kilkakrotnych 
w  ostatnich latach wyborów, zamienia się zwoi 
ma, a ostatnio w coraz szybszem tempie, w  ol- 
urzymie pobojowisko pracy. Zamykają się na 
głucho bramy coraz to imnej kopalni lub huty, 
sterczą ku niebu żałośnie znieruchomiałe wie­
że wydobywcze i pozbawione swych dymnych 
pióropuszów kominy, połowa zatrudnionych da­
wniej w przemyśle robotników zmaga się t  na] 
straszliwsza nędzą i głodem, a reszta — niby 
jeszcze zatrudniona —  pracuje po kilkanaście 
lub nawet tylko po kilka dni w  miesiącu i z 
roznaczą patrzy w  niepewną przyszłość, k tóią 
nawet 1 tego mizernego, żebraczego zarobku po­
zbawić ją  może". - w

Katastrofa przemysłu śląakiegu, przejawia­
jąca się w zamykaniu hut i kopalń oraz redu­
kowaniu licznych rzesz robotniczych, jest ści­
śle związani z losami dumpingowego eksportu 
węgla, na który postawiły wszystko wielkie 
koncerny węglowe. Dla forsowania tego ekspor­
tu żądano od kraju ustawicznych, długetrwa 
łych i wysokich ofiar w  zniżkach taryfowo-ko- 
lejowycn cra-z w  wygórowanej cenie jaką za wę­
giel musiał płacić konsument krajowy. Kon­
cerny węglowe nie liczyły  się 7 tem, że może

przyjść chwila iż eksnort dumpingowy wreszcie 
się załamie, źe wyczerpany rynek wewnętrzny 
nie zdoła udźwigać dalszych ciężarów z nim 
związanych. Oczywiście łatwo było prowadzić 
eksport w  tych waru nu a oh. jakie eksporterzy 
mieli do dyspozycji; nie trzeba było żadnych 
większych wysiłków dla- zdobywania zagrani­
cznych rynków zbytu skoro zdobywała je sama 
niska cena- towaru, a różnicę pokrywał krajowy 
konsument.. Pokrywał ją również robotnik w 
kopalniach, któremu obcinano zarobki pod pre­
tekstem konieczności wytrzymania koniunktury 
z zarrranicą.

Za cenę utrzymania tego eksportu płacił 
krajowy przemysł przetwórczy wyższą cene za 
węgiel, zasadniczy składnik swej produkcji.

Dziś, gdy sytuacja na rynkach zagranic® 
nych uległa zasadniczej zmianie, gdy samą ni­
ską ceną eksportowanego towaru nie da się 
utrzymać zbytu —  przemysłowcy węglow i za­
mykają kopalnie i wyrzucają tysiące robotni­
ków na Śląsku.

Współodpowiedzialność za obecny 
rzeczy spada także i na politykę rządową, szcze­
gólnie ustępliwa, wobec wszelkich żądań bara- 
ców  węglowych. Ty lko  dzięki tej pont-yo© mo­
gli oni przez tyle lat dewastować ryńek w e­
wnętrzny nadmieraemi eonami i dziś nawet nie 
napotykają skuteczniejszego przeciwdziałania 
w demobilizowamiu załóg kopalnianych i zamy­
kaniu przedsiębiorstw. N ie umiano zastosować 
hamulców dla egoizmu niewielkiej grupy ka­
pitalistów nie liczących się z interesami pań­
stwa i ogółu ludności.

na

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie
„FENiKS“

W  miesiącach styczniu i lutym 1932 
wystawiono 17.951 nowych polis na 
łączną kwotę 11 miljonów aolarów. 
Stały wzrost produkcji kształtuje się 

zatem bardzo zadawalniająco.

‘f t a n j o .
Reprezentacyjne audycje szo­
penowskie w Polskiem Radjo,

Polskie Raujo, które oddawna jut orowadzl 
szeroką propagandę muzyki szopenowskiej, wzię­
ło ostatnio nader czynny udział w Drugim Mię­
dzynarodowym Konkursie im. F,r. Szopena w War­
szawie, nadajrc pięć pełnych transmisYj z audy- 
cyj i finałów konkursowych, ora-z wyznaczają® 
dwie nagrody dla laureatów. Nagroda Polskiego 
Radja w postaci artystycznej płaskorzeźby Szo­
pena za najlepsze ■‘•'ykonanie mazurków, przypa­
dła w ndzialr 'zdobywcy pierwszej nagrody Ale­
ksandrowi Unińskiemn, Subwencję jednorazową 
Polskiego Radja w kw-ode złotych trzy tysiąca 
otrzyma-i najlepszy polski uczesanik Konkursu, 
Bolesław Kon. W  dniach 5, 7, 10 i 12 kwieinir. er 
godz. 20.15 transmituje P. Radjo koncerty laure­
atów. Dnia 9 kwietnia odbędzie *ią transmisja 
z Muzeum Narodowego, gdzie p. I  pinski graf 
będzie na historycznym fortepiouie Szopena.

Nasze dzieci. Mały Pmtrnś otrzyma! mecha­
nicznego kotka w prezencie. Przygląda się mu, 
obraca go, przysłuchuje się i słyszy mruczenie. 
Biegnie do maiki z kotem i  wola:

—  Mamusiu, mój kot ma auto w brzuszku!

o. wwid sito
za Zgromadzania 00. Redemptorystów

przeżywszy l*t. 68 z tego życia zakon­
nego 48, kapł. 42, po krótkiej chorobie, 
zaop&trzouy św. Sakramentami, zasnął 
w Danu dnia 3-go kwietni* 1932 r. w Mo" | 

ściskach.

r Byty raz dwie kobiety — biedne obie.
Ta ładna nie dbała o siebie, oszczędzała z wleczn., myślą o nulym posagu dl* zam^i 
pójścia "Yoska ją zjadła — -traciła wdzięk, i został* starą panną. Drugn, mnie, plei 1 a 
tyła jak ptak, śmiała się do iyeia, poprawiała natur" kosmetyką, nawet za estatni grosz 
kupioną perfamą się skropiła. Filuteraość i wdzięk kobiecy, wywołane życiem roześ- 
mianem sprawiły, te szczęśliwa ma teraz własne oznisko domowe i los wcale jej nie 

koprął. Knpuicie kosmetyki, perfumy, oszczędność nie popłaca.

D rogerjfi — Perfm nerja  — Sk ład  apteczny
Im. św . T e re sy  \  ^ r a l O W ,

Telefon 138-09 S T E F A N  t l  I  f j A  u l . W i ś l n a  6
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę.t, pudry, mydła, kremy, rszdkie kosmetyki, 
-rrzehienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudernlczki, farby do włosów

v :
Stale na składzie: leki, zioła, święty tran i opatrunki.

Jeszcze jedna rada orzyboczna.
"J

W  ..Monitorze Polskim”  ogłoszone rozporzą 
dzenie ministerstwa spraw wewnętrznych o u- 
tworzeniu Rady Spotyweóu. inko organu do­
radczego i opiniodawczego tego ministerstwa. 
Rada będzie miała za zadanie rozważać zaga­
dnienia i  dziedziny zaopatrzenia ludności w ar­
tykuły żywnościowe i inne przedmioty powsze­
dniego użytku. Do zakresu jej prac będzie na­
leżało —  jak brzmi rozporządzenie —  wypo­
wiadanie się o projektach ustaw j rozporządzeń, 
majacych na celu zabezpieczenie rotiaży artyku­
łów pierwszej potrzeby na rynku wewnętrznym, 
dalej co d0 zakresu i form y współdziałania 
ministerstwa ze związkami komunalnemj i spół­
dzielni spożywców w  dziedzinie zaopatrywania 
ludności w artykuły żywoośeiowe i inne przed­
mioty powszedniego uż.ytku. Rada spożywców 
wydawać będzie również opin.je o wytycznych 
zwalczania lichwy i zasadach współdziałania w 
tym zak-esie z władzami administracyjneml.

W  skład Rady wchodzić będzie 30 człon­
ków a mianowicie po jednym reprezentanci^ 
magistratów kilku największych miasi, Związku 
miast polskich, spółdzielni spożywców, organi­

zacji pracowniczych, m. in. chrzęść. Zjednocze­
nia Zawodowego w Warszawie oraz 5 osób 
powołanych bezpośrednio przez ministra spraw 
wewn. Mandaty ich trwają dwa lata, przyczem 
funkcje swe sprawiaią członkowie honorowo a 
tylko zamiejscowym przyznano djety. Posie­
dzenia zwołuje minister spraw wewnętrznych.

Ś. i * j  p.

Z Msrusleńskich

Jńifa U l i*  Mara
opatrzona św. Sakramentami *marła 
w Krakrwie, dnia 2 kwietnia 1932 roku 

przeżywszy lat 82. —

Pogrzeb odbył się dnia 4 kw etnia 1932 r. 
z kaplicy na cmentarzu rakowickim. —

O czem zawiadamia
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się we środa dnia 6 
kwietnia.

)
1

Programy stacyj radjowych.
freda 6 kwietnia.

Krcków (312.8) G. 11.45 Przegląd nraisy; l i  58 
dygnął czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Komunikaty 
z Warszawy; 15515— 16.10 Transmisje z Warsza­
wy: 16.10 i 76.40 Płyty; ItUo „Najnowsze wyda,, 
w niotwa" omówi dr. Bar; 16.55- -18.50 Tra/rymiije 
z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica 
strzelecka; 19.15 Płyty: 19.25 Program na dzień 
następny; 19.30 In* 8t. Broniewski" ..Skrzynka 
pocztowa"; 19 45—22.45 Transmisje z Warszawy; 
22.4-5 Płyt/; 23—24 Tran, misjo % Warszawy.

IrWó* '380 7). G. 12.10 Porsuuek szkolne „Ha- 
malija", słuchowisko ' według poemaoi Tar®8* 
Szewczenki w wyk. gśirn. państw, z niskim języ­
kiem nauczania. Poprz iuzi słowo wstępne pref. 
Łukjanowi^za (po oohku); 16.26 „Polska Książki 
o Mandźurji", wvgł. T. Parnicld; 16 35 Arje_ ope­
rowe i operetkowe w wvh. p. M. Sąsiedzkiej so­
pran). Akonrap. P- T. Reredyński: 19 25 ..K >zacy 
w służbie Rze ?.z,vpospolitej PoBMeji", wygŁ dr 
Tyszkowsk': 22.45 Odczyt w jęzvku francuskir 
p. t. .Turyści francuscy w Póteoe" wygi- P- Pauł 
Cazin. Tra nsmisia do Warszawy; 23.10 Mużyk* 
♦aneczna z icawiaini Szkockiej.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Kumun. mew.” ; 
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał cza m; 12.03 
Program na dziioń bieżący; 12,10 Pjirty; 13.i0 
pąń> ,w Instytut Met; 18.15 Komuninn go-.po- 
dairczy; 13.35 Yrje i pieśń' w wvk. Mar”  Knrr-w 
ko (płyty); i 1.45 Muzyka lekka w wyk. Urk. ł .  
Lorand (płjńy); 15.15'Komunikat harcerski; 15 20 
Tow. Kooperajr.stów; 15.25 Odczyt z CyMu dl* 
maturzystów „Wojskowość poteka w średniomc- 
czu“ ; 15.45 Giełda pieniężna: l i  -0 Odczyt „Kra­
sił skl"; 16.15 Państw Urz. Wych. ffiz.; 16.20 

A śród książek": Hs.40 P '3̂ 1 1 *rje w wy®.' ® . 
fio ry  (płytyj ie55 Angiebdu; 17.10 „Jak powsti. 
ją monety i baniknoty '̂; 17.35 Muzyka populaina-. 
Wuk.: ork P R pod dyr. r. Ozimińskiego; 1S.50 
Rozmaitość-' <9.15 K:ni. rolniczy; 19;j5 Pm-rrem 
na dzień naistępny; 19-80 Wiadomości sportowa; 
19.35 Dwie piosenki w1 wrk. A. Bcguokń go fpły- 
ty); 19.45 Pra, owy Dfeennik Radjo’ »y;_ 20 Feljeirm 
muzyczny p. t. „Słoneczna! organizacja Rofismii - 
ro“ ; 20.15 Muzyl-a lekka w wyk; harmanistów 
nod dyr Ign. Melodysty; 21 Kwadrans literacki; 
21.15 Reoitad Mary Fini_;n,za (sopran''" 21,45 kon­
cert laureatów 2-go Międzynarohc weg( Koakur 
su im. Fr. Chopina ? W w zaw ie , 22.45 Odczyt 
w jeżyku francuskim ze Lwowa; 28 Pra- iwy 
Dziennik Rfldjowy; 23.05 Państw. Instytut Mot.; 
23.10 Muzyka taneczna z dajueiirwru Adria.

Katowice (408.7). Q 14.55 Krr unikaty P .^i. 
7,w. Zrzeszeń Gosp. Woj. ŚląsK; 15.05 Etozne Bs- 
jeczki opowie dzieciom Cdooia Hela; 16.40 Kores- 
i.OTdencję bieżącą omówi p. St. Sieczkowski; 
19.05 GLcinek powieściowy: l! 30 Inż. St. Nimch: 
„Zo świata — dkrycia, zdnrzema, Hdzłou; 19 40
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Pogrzeb Turatiego w Paryżu
Paryż 4 kwietnia. Wczoraj po południu od­

był się pogrzeb dawnego przywódcy socjali­
stów włoskich Filipa Turatiego, przy udziale 
tłumów ludności francuskiej i około 15 tysięcy 
członków partji socjalistycznej i delegatów 
związków zawodowych. Na przedzie konduktu 
kroczyli z wieńcami delegaci orgatnizacyj mło­
dzieży z Medjolcrm. Za nimi jechał wóz w iozą­
cy niezliczoną ilość wieńców, a nastęipnio ka­
ra wan ze zwłokami zmarłego, tonący w powo­
dzi kwiatów. Za tnunną szła rodzina zmarłego, 
oraz delegaci różnych organizacyj socjalisty ca 
nyeh z Francji i zagranicy. Biuro II. Między­
narodówki reprezentował generalny sekretarz 
Fryderyk Adler, który w  mowie wygłoszonej 
na cmentarzu m. in. oświadczył: ,,Jako czlo. 
wiek czynu Turati nie powróci już więcej do 
Włoch. Także jego popioły nie spoczną w uko­
chanej przez niego ojczyźnie.- Duch jego zmar­
twychwstanie jednak we Włoszech i stanie się 
nieśmiertelnym niotylko wc Włoszech, lecz 
w całym świecie. jako duch Międzynarodówki1’ . 
Po spaleniu zwłok, popioły zmarłego wmuro­
wano w mauzoleum, leżącem naprzeciw krema­
torium na cmentarzu Pere Lachnise.

W ypadek „Zeppelina"
Fr.edriclishsfen, 4 kwietnia. Stcrowiec nie­

miecki ,,Gr;if Zeppelin", który ra.no o godz. 5 
startował do drugiego lotu do Ameryki Połud­
niowej uległ uszkodzeniu i musiał zawrócić do 
hangaru. Podczas wzlotu sterowicc zawadził o 
maszt stacji radiotelegraficznej, wskutek czego 
rozdarta została powłoka sterowca na długo­
ści ponad 10 merów. Sterowicc musiał być po­
nownie wciągnięty do hangaru, gdzie poddany 
został naprawie. Zarząd zakładów Zeppcl na sa­
dzi. że sterowiec jutro już będzie mógł rozpo. 
cząć zamierzoną podróż.

W N. Jorku cor .z  więcej zbrodni.
Nowy Jork, 4 kwietnia. Wedle wykazu .sta­

tystycznego wydanego przez prezydjum policji 
nowojorskiej liczba przestępstw w roku ubie­
głym w Nowym Jorku była w stosunku do po­
przednich lat największa. IV stosunku do roku 
1930 liczba morderstw w roku 1281 wzrosła ’> 
16 procent zaś liczba napadów rabunkowych 
wzrosła o 23 procent. Przecieknie padało mie­
sięcznie ofiarą zbrodni 40 osób. Zgładzono w 
całym roku ogółem 80 zbrodniarzy. Jest to 
największa dotąd ilość wykonanych w  ciągu 
roku cgzckucyj od czasu założenia miasta.

Szeroki tryb życia Hitlera.
Berlin 4 marca. ..Pic 4Vclt. ani Mont.ig" podań* 

dziś odbitkę oryginalnego rachunku, jaki zapła­
cił IIHIcr za 10-jniowv pobyt w hotelu berlińskim 
..Kaiscrhot-1. Wynika z niego, że przywódca naro- 
dowo-sooj.ilirtyc7.nej partji robotniczej woale nie 

'po spnrtijńsku żyj o, jo li  pot ni f i  w oi<i£TJi t }f ! i  
kilku dni przejeść i przepić aż 4.048 marek. — 
Ogłoszenie tego rachunku wywołało w kołach na- 
rodowo-socjah styczny cli niemiłą konsternację.

Antyniemieckie zarządzenia w Kłajpedzie.
Ryga, 4. 4. PAT. Donoszą z Kłajpedy, że 

aresztowany szpieg niemiecki. Becker, działał w 

ś-ck-lym kontakcie /, wiceprezesem sejmiku Mey­

erem i prezesem partji gospodarczej, Konra­

dem. Generalny konsul niemiecki w Kłajpe­

dzie zwrócił się do władz miejscowych z prośbą 

o przetransportowanie Beckera wobec złego 
stanu zdrowia, z więzienia do- szpitala, wzglą 

dnie do heteiu. Becker stanic p-zed sądom wo­

jennym. W  związku z jego aresztowaniem za­

trzymano jeszcze S obywateli niemieckich, któ­

rzy przekroczyli granicę za przepustkami i po­

zostawali w kraju kłajpedzkim dłużej, niż na 

to zezwala prawo o małym ruchu granicznym.

Simajtis usuwa nauczycieli-Niemców.
Zmiana ordynacji wyborczej w Kłajpedzie.

Ryga, BAT. Donoszą i  Kłajpedy, żc pre- 
zea dyrektoriatu Simajtis oświadczył przedsta­
wicielom prasy, i i  dotychczas w kraju k 1 a j- 
pedzkim było zatrudnionych ogółem w szkolni­
ctwie 105 nauczycieli obywateli niemieckich, któ 
rzy będą zwolnieni i zastąpieni przez nauczycie­
li litewskich, pozostających obecnie bez pracy. 
Tuza te m mówiąc o przyszłych wyborach do sej­
miku p. Simajtis oświadczył, iż wybory zo-tuną 
przeprowadzone według dotychczasowego sy­
stemu z tą jedynie zmianą, że będą zniesione 
listy wyborcze, natomiast będzie wprowadzony 
system wyborów personalnych.

; O s t e r w a  k i e r o w n i k i e m  t e a t r u  w Krakowie,
Warszawa, I. 1. (Ti-U-f. wl.) Juljusz Oster- 

" ’a podpi -uł umowę na prowadzenie w przy- 
■■zlym sezonie teatru im. Słowackiego w Kra
kowit- w sezonie 1932 33. Osterwa obejmie kie­
rownictwo artystyczno, kierownictwo admini­
stracyjne pozostanie przy p, Bu.iańskim, zaś 
poseł B. 1’oclmiarski <T>. B.) ma być doradcą 
literackim. Jak to już donoszono. Osterwa, bę­
dzie trzy miesiące w Krakowie, dalsze trzy w 
Warszawie, a / wiosną znowu przybędzie do 
Krakowa na trzy miesiące. Instytut ..Reduty”  
nozn.-.tunie w stolicv.

Obniżenie op łat od sa m o ch o d ó w .
Warszawa, 4 4. (Tełof. \vł.) ..Monitor P o l - 1 wek 

ski“  przyniósł rozporządzenie prezesa R a d v jd ó w
po 35 zł. za każdo 100 kg., od snmccho- 
ciężarowyeh. służących do własnego

Ministrów, zniżające wysokość opłat od po- użyiku po 32 zł. za każdo 100 kg., zaś o-d
jazdów mechanicznych na rzecz państwowe­
go funduszu drogowego. Od 1 kwietnia opla­
ta od samochodów osobowych, służących do 
własnego użytku, wynosić będzie po 40 zł, od 
każdych 100 kg. ciężaru samochodu, od au­
tobusów po 30 zł. za każde 100 kg., od taksó-

samorlicdów ciężarowych, w celach zarobko­
wych użytkowanych, .po -10 zł. od 100 kg. Od 
motocykli bez przyczepki oplata będzie wy­
nosić 50 zt. od- sztuki, zaś od motocykli 

7, przyczepką po 75 zł. od sztuki.

Pro ekty komis i usprawnienia administracji.
44 arszawn, 4. 4. (T e le f. w l.) Komisja 

usprawnienia administracji publicznej przed­
łożyła już rządowi projekt w sprawie nowe­
go ustroju administracji. Projekt, ten zajmuje 
się połączeniem niektórych ministerstw, m ia­
nowicie Ministerstw a Poczt i Telegra fów  
z Ministerstwem Komunikacji oraz Minister­
stwa, lłcform  Rolnych z Min. Rolnictwa. Po­
za iem  chodzi także o nowy podział kom pe­
tencji w rządzie w. sprawach służby zdrowia 
publicznego i Spieki społecznej, budownic­
twa i samorządu. Jest to problem, który już 
omawiano w prasie, nazywając go niezupeł­
nie trafnie zagadnieniem utworzenia mini-

slerslwa samorządu. Również w sprawie or­
ganizacji władz rządowych i samorządowych 
na terenie W arszawy komisja ustaliła odpo­
w iednie wytyczne. J e -l to sprawa t. z.y . w o­
jewództwa stołecznego. Komisja zajmuje się 
również sprawą wewnętrznej organizacji 
urzędów centralnych i lokalnych i trybem 
załatwiania w nich wszelkich spraw7. Prace 
komisji zm ierzają do przedstawienia projek­
tu ustawy ramowej o wewnętrznym ustroju 
i zasadach urzędowania władz. Niektóre pi*:- 
jek ly  sa już opracowane, jak kwestja po­
działu na województwa, instrukcje kancela­
ryjne i t. d.

Za 91 do larów  z Gdyni do Am eryki.

Najlepsza i

„ E G A “
najtańsza B I E L I Z N A  
Kraków, Szewska 4.

Nurmi robił dobre interesa na spore e

Warszawa 4. 4. (Telef. w?.). Z powodu oh- 
riżeuia ccn za karty okrętowe przez wielkie 
linje morskie riwnież i [ olska lin ja trausatlan 
treka obniżyła opluły za przejazd z Gdyni Jo 
Ameryki. Cena karty okrętowej na podróż 
z Gdyni do Nowego Jorku lub Halifaksu w kia 
sie kabinowej wynosić będzie 112 dolarów, bi­
let okrężny klasy kabinowej 200 dolarów, 
w klasie turystycznej bilet w jedną stronę ko­

sztować będzie 96 dolarów anier., zaś briet 
okrężny 159 dolarów. Bilet III. klasy z War­
szawy do Nowego Jorku lub Halifaksu koszto­
wać będzie 104 dolary, z Gdyni do Nowego 
Jorku 91 dolarów, bilet okrężny HI. ki. z Gdy­
ni 120 dolarów, bilet z Nowego Jorku do Gdy- 
n HI. kl. 71 dolarów anter. Nowe ceny obo­
wiązywać mają od 4 kwietnia b. r.
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Berlin 4. 4. Zarząd Międzynarodowego Zw. 
T.okkoatlrtyeznogp rozważał na poubunn zebra­
niu w  Berlinie spiawe clyskwahrikacji Nur- 

iniego.
Przewodniczący Związlkit. Lrk.-tram. pizc- 

rtłożył zebrany mnterjał obciążający 
a zawierający szereg poważnych 
Zarząd Miedz. Związku postanowił zawiesić 
Nurmiego i przekazać ‘ mntcrjał obciążający 
Fińskiemu %\v. Lekkoatletycznemu dla wyda- 
nia ostatecznej decyzji w  sprawie 
kacji.

W  wyniku tej skandalicznej afery 
nie weźmie udziału w olimpjadzie.

B O C H E Ń S K I  C Z O Ł O W Y  P Ł Y W A K  warszaw? 
skiego A. Z. 8 . przepłynął na zawodach w ł.orizi 
100 m. stylem dowolnym jv fenomenalnym cza* * 
57.4 sek. równym rekordowi świata, ustanowione 
nut przez Wnissmuelicra.

Szkoda tylko, żc Bocheński pływał wszerz 
senu, a więc iia przestrzeni zaledwie 10 mtr. 
dzięki sile odbicia przy rawrofarti wyśrubowano 
wvnik tak znakomicie.

Nurmiego,
zarzutów

,;lvskwaufi-

Nurni*

ha. 
r o

Nauczyli siq cen?d specjalistów.
Sprawa produkcji au t  w Rosji.

Moskwa, 4, IV . (PA T ). Jedna z największych 
fabryk samochodów w Niżnim Nowgorodzio 
wstrzymała produkcję nut pomimo stw erdzenia 
dobrego stanu urządzeń i zaopatrzenia techuicz 
11 fg o j Centralne wtedze partji komunistycznej 
skonstatowały, że stało s ię  to wskutek braku 
jednolitego kierownictwa, supremacji czynni­
ków partyjnych nad fachowemi" co znalazło 
wyraz wc wrogich nastrojach w stosunku do 
specjalistów. \Y zw ązkit z powyższem, cen. 
tralny komitet partji koinuuistycznej zastoso­
wał szereg represyj i fabryka, otrzymała uaka? 
wznowienia produkcji z dniom 15 kwietnia «>r.

Pow yższe  zarzadzonia j ą  niezwykle znamion 
ne, w sk azu ją  bowiem, że czynniki kierownicza 
w Sow ietach nie cofają się przed represjami na 
wet, wobec komunistów, gdy chodzi o reaPza- 
c‘ję planu gospodarczego.

7.1,Y  STAN  ZASIEW ÓW .

Moskwa. 4. ]\\ (RAT). Prasa dutiuśi z TafZ- 
ktentu o złym stanic zasiewów w środkowej 
Azji, Jako główny powód pisma podają ne.?u- 
niDtiny7 wyrób traktorów. Na niektóry oh sow- 
cJjozadi po kilkanaście traktorów jc.-t niczda7- 
nych do użycia. Dotychczas plan zasiewów w 
środkowej Azji wykonano zaledwie w- 10 proc.

Krwawe walki w Mandżurji.
1 okio, i. 4. (P A T ) Wojska japońskie w y­

parły z Nuagan buntowników, którzy zbiegli 
w kierunku północnym, pozostawiając trzy 
tysiące (? )  wbitych. 45' Nunganic porządek 
przywrócono. 44'ojska japońskie atakują ucho­
dzące oddziały buntowników przy użyciu 
bom b.

- 00 -

Zamkniec e koszar hitlerowców 
w Berlinie.

Berlin. 4 kwietnia. Prezydjutn policji ber­
lińskiej wydało polecenie zaniknięcia koszar 
oddziałów szturmowych partji narodowo-so- 
cjalislyczncj w Berlinie. Zajmowano przez 
oddziały szturmowe lokale mają być opróż­
nione i zamknięte do dnia jutrzejszego w po­
łudnie. Jako powód tego zarządzenia policja 
podaje, że lokale te służą hitlerowcom jako 
ośrodki uprawiania teroru politycznego.
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BOMBA W  BARCELONIE.

Paryż, 1 kwietnia. Przed budynkiem rzą Io­
wy ni w7 Barcelonie wybuchła dziś nad ranem 
bomba, która wyrządziła znaczniejsze szkody 
materjalnc. Z łudzi nikt nie został poskodowa- 
ny. Sprawcy zamachu nic zostali wykryci.

K lę sk a  s a n a lo r ó w  w  I .  N. S . W .
Niefortunna rola delegacji krakowskiej.

W ni ‘dzielę zakończył c :c wainy zjazd delc. 
galów T  X. S. 4V. w- 44 ar*/.u wie, którego prze­
bieg w pirrw.-zym dniu obrad wczoraj przed?ta 
wiliśmy. Drugi dzień obrad, niedziela, pośw.ę- 
cotiy był pracy w komijucli. 4Ylaściwie jednak 
c z ‘kam>, jaki obrót weźmie sprawa ^frondy", 
która na zjeździć urządzili delegaci krakow. 
skiego Koła T. N. S. 44’.. opanowanego —  jak 
już pisaliśmy —  przez sanację.

,.1’ ron la ;: wystąpiła na jaw w sobotę. M arto 
wicie delegacja krakowska, która na zjazd T. 
N. S. 44 przybywa z widocznym zamarem albo 
opanowaira stowarzyszenia, albo przynajmniej 
rozbicia go. ujrzała 6ię w znikomej mniejszo­
ści. Na 160 delegatów było zaledwie 30 suma­
torów. 14’ tych warunkach oczywiście plany sa­
nacji Okazały się nieroalnemi. Nawet ..rozłam" 
]irzy takim siosunku sił wyglądałby humory­
stycznie. 44'cbec tego sanaforzy wwunęli śmie­
szną propozycję, ż.eby zjazd ..odroezyć“ (!) do 
6 (!) miesięcy, a na ten okres władzę w T. X. 
S. 4Y. pow erzyć ..komisarzom")!). Dopiero po 
6 micsiacaeh. po przeprowadzonej przez saiun- 
C.ję agitacji, miałby się właściwy walny zjazd 
odbyć. Kiedy zaś —  jak było do przewidzenia. 
—  walny zjazd odrzucił tę śmieszną propozy­
cję, —  panowie sanatnrzy opuścili Zjazd. gro­
żąc w swoim ..proteście", że

„zwrócą się w tej sprawie do czynników
miarodajnych".
Zapowiedź tę zebrani przyjęli z oburzeniem. 

Można się bowiem w  niej domyśleć chęci de- 
mincjatorstwa i to w- stosunku do kolegów.

4V niedzielę zjazd T. N. S. 4Y. dokona! uzu­
pełniających wyborów do zarządu główneiro, —■ 
Wybrani zesłali pp.: Iwaszkiewiczów,!. Kw iat­
kowski I Mańkowski (.Warszawa). Klemensie­
wicz (Kraków), Monkiewicz (Piotrków), i dr. 
Kuczyński, (Lwów).

Nadto w miejsce posła Pochmarskiego (RB), 
który mandat złożył, wybrano p. Ordy liski cc o,

Tak sic skończył ton zjazd T. N. 8 . 44'.. któ­
ry dowiódł jeszcze raz bezwzględności sanalo­
rów. a krakowską delegację skompronrtowal 
doszczętnie!

ŚMIERĆ BANDYTY.

Równe. (P A T ) Grasujący od dwu lat na 
4Vołyniu w7 pow iecie zdolbunowskim głośny 
bandyla, Makar Josak, został zabity. Josak 
przed tygodniem zastrzelił miesz>kańca wsi 
Moszczenicy.

NOW E W AG O N Y  SYP IALN E .

Warszawa, 4 kwietnia. (Telef. wk). 4Y doui 
dzAicjszym min. komunikacji p. Kitehn obej­
rzał na dworcu głównym w Warszawie dwa no 
we wagony sypialne óliędzytnarodowego Towa­
rzystwa .Wagonów Sypialnych, przeznaczona 
dla polskich linij kolejowych Do 15 maja w y ­
mienione Towarzystwo ma dostarczyć 10 no- 
wycli wagonów, które będą. obsługiwały głów­
ne szlaki kolejowe. Nowe wagony odzinaezają 
się komfortem, a specjalną ich zaleta jest nowo 
czesna konstrukcja stalowa, która czyni je od- 
poniomi na wypadek katastrofy.

Warszawa, 4. 4. (T e le f. w ł.) Do Genewy 
wyjechał naczelnik wydziału Ministerstwa 
Pracy p. J. Zagrodzki na posiedzenie Rady 
Adm inistracyjnej M iędzynarodowego Biura 
Pracv.

Celem uregulowania nakładu  
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

O d, n iodzie lł 27 bm

99 A P O L L O " w (eatrz* świetlnym

Dzieło głęboko artystyczne! Korona produkcji „Ul'4 Najwspanialszy li|#jnot szluki filmo­
wej, pełen niewysłowionego humoru, wdzięku, czaru i piękna'.

| U L J A N K A  CHCE S lg  R O Z W I E Ś Ć
W y iw o rn a  kom ed ia  o w ian a  a lm o s lc ra  b e /.tro sk ieg o  śmi*c1iu. pofrndy i 7 \ n ^ r e łUją ca  ra b u ła !  -  Nie"

®  irM *ni# trno^v! —  F a n i a « i ł i i n n r ł w A  w v i l a w r !  ”* w » t » * aw ro ln c  ł#m po ro /.k o s /n y c h  ra b a wr.wykla ^piewnośó! —  Fantastyczno bogactwo w ya taw y .
Triełkoiw iatp^yoh! — W  głów nej roli -  najpopuiarniejM * k ^m w a  ekranu

Ł  dzieiski urok dokoła awycli mistrzowskich kreatji
I  U o P l I A U  ora/, je j idealny partner, bofcyszcre kobiet
L i l i a n  n a r v e y  przemiły, urodzimy. m;od/,jeńc7>

mpo i-o/.kos/nych zabaw 
faerynujący wprotfl ezaro-rozłaezająca

ji
H e n r y  C a r a t

Realizował ło bajeczne arcydzieło znakomity reżyser 44 lLHbŁM THIELE.
Muzykę napisał ehlubnie znany kompozytor J. GILBERT.

Dzli, wł«r«k 5. bm. 
pr«m i«ra 99 % z r u m “

w kinoteatr**eatrz* 8

I r f j d / l o l o  szam pa iiak iego  h u m o ru ,  r z a ru  i p ię k n a !
Zreal izował m i i t r zo irak o  najs lynn ejszy f t ż y s a r  e u ro p e jsM tw ó rc a f i 'm u „C .K  F e ld m a rs z i t tk  Karol L im a c.

Taka słodka dziewczyna jakTy! I
Wytworu* komedja pdoa rozkosznych awanturek mUoc«ych. — Wjęl. roli. pr/.esłoaka, k\mą- g  
ea. wio.-niana. roztańczona i roześmiana pełna werwy i zalotności O n d f f t
kfóra zachwyca i elelRryzu e cały świni! — N i e z a p o m n i a n a  
partnerka Ylasty Burjan*. — Sekunduje jej dzielnie w arcykomicznei 
O ś ln ie u a ja rn  t r e ś ć !  P r/ .e k o m le zn e  sytuac je !
Fontanny wesołości! — Rakiety dowcipu! — Cud dźwięku, ruchu > baimo 

Tikie słodkie dziewczę jak Ty!.... to filcu, który z miejsca podbije cały

ro li ZYG FR YD  AR NO
P rzep y ch  w y s t a w y !

harmonijnego piękna! 
Kraków.
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Karnsla
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.
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—  To już pozostawiłam mamie.
—  Chwała Bogu!
— Lecz mama da słowo, to pewne!
— Wreszcie o kogo chodzi? Za długo 

trwa ta gra w zgadywanego.
—  Jest to przyjaciel ojca. Wierny i lo­

jalny. Wierny, gdyż z oświadczynami cze­
kał końca żałoby. Oddawna kocha się skry­
cie Jest delikatny, dyskretny, ma w wojsku 
piękną przyszłość.

—  Ach'! to Valeray!
—  Zgadła mama!
Pani d‘Entracę przez chwilę stoi nieru­

chomo. poezem obrusza się. jak ptak. który 
potrzasa piórkami nim wzięci.

—  Yaleray? Powinnam była spodziewać 
sio tego. Na mojej zabawie, tej. którą ob­
chodziliśmy twoich lat ośmnaścic. widzia­
łam. jak mnie pożerał oczyma. Sądziłam, że 
to z powodu mej chłopięcej fryzury.

—  Pasjami lubi krótkie włosy.
— Tak. to człowiek rozumny i gust. ma 

wyrobiony. Nie można odmówić mu tego. 
Lecz nie jest już miody.

—  W wieku mamy.
—  Cóż za manja wypominania mi wieku? 

Liczy się te lata, na któro sic wygląda, czę­
sto słyszę ten komplement. W  moim wieku? 
Nie, nie jest w moim wieku. Przynajmniej

wygląda dużo starzej. To człowiek tknięty 
zębem czasu. A  także ma smętny wyraz.

—  Jaik wszyscy, co wojnę przebyli na 
froncie-

—  To nie jest żaden powód. Powiadasz, 
że mu przyszłość przed sobą? Nie lubię tych 
ludzi „z przyszłością". Wodzą, ciągle nosem 
po liście awansów wojskowych. Twój ojciec 
wystąpił z wojska. Nie wiemy, czy komen­
dant Valeray byłby równie względny.

—  Ależ gdyby zamyślał o tern. należało­
by mu przeszkodzić!

— O... o . . Karasiu! Jakbym słyszała ro­
dziców. gdy im oznajmiłam, że Hubert po­
rzuca wojsko- Zresztą Yaleray posiada mniej 
szy majątek od mego i nie ma tytułu.

—  I my go nie mamy.
—  W  każdym ra-zie należymy do szlach­

ty. Czy i to masz za nic?
—  Za nie. Nic mam żadnych przesądów.
—  Bo nic lubise życia światowego. Lecz 

to ci przejdzie jeszcze Nie —  stanowczo. 
Daje kosza twojemu kandydatowi.

— Nie odmawiaj mamo. błagam, zasta­
nów się przedtem. Jeśli myślisz o powtór- 
ne-m wyjściu za mąż, nie znajdziesz lepszej 
partji.

—  Odmawiam i koniec. Yaleray mnie nu 
dzi. Nudzi mnie na odległość. Cóżby to by­
ło zbliiska! Ględziłby o wojnie a ja nie chce 
już słyszeć o niej. Za ciężko dała mi się we 
znaki.

Karasia jest stropiona. Nie znajduje już 
argumentu ua korzyść tego. którego matka 
zwie jej kandydatem. W  milczeniu rozlega 
się wybuch śmiechu pani d‘Entrave.

—  Ależ to świat na opak. Odgrywasz

rolę matki chcącej nakłonić córkę do mał­
żeństwa z rozsądku. Słuchaj więc moja 
panno: tracisz czas napróżpo. N igdy nie bę­
dę rozsądna. A jeśli wyjdę zawiąż, to tylko 
z miłości-

Zapewnie nic mówi poważnie. Lecz ko­
niec końców powiedziała: jeśli 'wyjdę za-
mąż... Ta rozmowa, szczera i naturalna, za­
dała tysiąc ran Karasi. Nieśmiało zapytuje, 
chcąc się zorientować na przyszłość:

— Ozy oddawna myślisz o powtómem 
zamążpójściu. mamo?

—  Nigdy nie myślę o nicm. Poddaję się 
biegowi życia. To tak błogo po latach zam­
knięcia się w żałobie. A jednak trzeba po­
myśleć'o tem. Moi rodzice są starzy, więc 
trudno wiekować w Oompićgne. Paryż nas 
przyzywa. Niedługo wyjdziesz zawiąż. Za 
mało myślę o sobie, wartoby więcej. Dobrze 
mieć to na pamięci.

Gdy służący wnosi tacę z herbatą, du­
da je •wesoło:

'—  Bez komendanta Yaleray podwieczo­
rek będzie nam bardziej smakował. Stanow­
czo nie podoba mi się jego twarz.

— On również ma piękne, chmurne obli­
cze. Chmurne wskutek niepewności o mamę.

—  Nie znam się na piękności chmurnych 
oblicz. Lecz dlaczego mówisz „on również"?

—  Myślę o innych- o Jerzym Guyncme-
rze.

—  Ach tak, widziałyśmy go razem. Ła­
dny- hył to chłopiec.

— O nie, to nie był ładny chłopiec. Typ 
dużo szlachetniejszy. Myślę również, o ojcu.

—  Hubert był wesoły i miał miłe obej­
ście.

— Stoi mi ciągle na oczach’, jakim go
widziałam podczas jego ostatniego urlopiu. 
On też miał na obliczu chmurę troski o nas.

Miast o nas, byłaby chętnie powiedziała 
o mnie. Czyż nie ma do tego prawa? Czyż 
w ciągu tej całej dyskusji chbć raz był 
wspomniany'- zmarły i prawa, które pamięć 
nakłada wdzięcznym sercom?

Matka nie wyrzeka się tej pamięci, lec* 
nie wraca do niej. Nie czerpie z niej siły, 
ani drogowskazu w życiu. Jak szybko na­
deszła obojętność! Obojętność nie spowodo­
wana tyloma latami szczęścia —  przedwo- 
jennemi latami —  za które jest zawsze 
wdzięczna i które wspomina jak raj utraco­
ny, lecz tem właśnie, że ten raj jest straco­
ny a. życie ma twarde wymogi.

Karasia obejmuje biedną, śliczną mamę 
surowem a równocześnie opiekuńczem wej­
rzeniem. Sięga po kopertę z fotografją, le­
żącą na komóilce, gdzie ją zostawiła i za­
biera się z nią do swego pokoju.

—  Zostawiasz mnie samą? —  narzeka 
pani d‘Entrave, nie znosząca samotności. —  
Więc pójdę z wuzytami. Szkoda, że trzeba 
zostać w kapeluszu. Josiem tak ślicznie 
uczesana!

Młoda dziewczyna wpatrzyła się długo 
w obraz samej siebie, który przypomniał jej 
galopady w leśnych alejach za czasów jej 
dziecięctwa. A przedewszytstkiem "wspomina 
długie rozmowy z ojcem, gdy podczas -woj­
ny przybywał na zbyt rzadkie urlopy. Fo­
tograf ja może wyobrażać cały świat marzeń, 
powtarza sobie raz jeszcze.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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w  najlepszych  jakośeiacb . —  po przystępnych cenach

poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.

G O S P O D Y N I E
zn a ją ce  d o b ry  sm ak  p o t r a w  
i c iast  — sp o rząd zo n y ch  na

n i c e j s k i e j  o l i w i e  f i r m y
A U G U S T Ę  G A L

bacznie zważają na puszkę lub llaszkę, która 
wygląda jak ilustracja. — Oliwę tę używają z do­
brym skutkiem także chorzy na kamienie żół­
ciowe, nerki etc. i jest do nabycia w handlach 
spożywczych i delikatesów, zaś hurtownie przez 
reprezentację w  Krakowie, ni. Poselska 22.

Kapelusze
m ęskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

polssa

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

n ie  za m ężn a  (k a to l. )

znająca bucbalterję, wła­
dająca biegle językiem

n ieiiiiscltiiiiiwB nt. francuskim
otrzyma z a r a z  posadę .-

Praca całodzienna.
Zglosz.enia pisemne z po­

daniem warunków:

Drukarnia „G loso  I M "
Kraków, ulica św. Krzyża 1.11. 
pod „S iła  b iu r o w a " .

m o m i
nimi! utuliły
Damskie pończochy od 1.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zofia AKsahowa
Kraków, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie „rz^- 

bory do krawieczyzny.

Um eblowanie
salonowe
jest do nabycia okazyjnie 
po cenie przystępnej. —
Bliższe wiadomości otrzy­
mać można u furty klasz­
toru SS. Wizytek — Kra­
ków, ul. Krowoderska 16.

U n io w a in la m  zgu­
bioną książeczkę woj­

skową na nazwisko Bucz­
kowski Antoni wydaną 
przez P. K. U. Kraków— 
miasto. 231

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

poleca:

B arc lay  FI.:

Biała Ksieni z Woreester
Cena zł. 5.—

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu naleiytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym zł. 5*65, za pobraniem 
pocztowem zł. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

J r a y  s sa & u p iza c fk  to s m i r s i
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Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.

ADAM K. Prof.: Istota katolicyzmu . 
ADAM SKI St. X. Biskup: Akcja Katolicka 

a duchowieństwo . . .
AKCJA KATO LICKA. Zasady pracy. (Praca 

zbiorowa) ...............................................
AKCJA KATO LIC KA . Zbiór kazań, wydanych 

z polecenia Ks. Kard. Prymasa Hlonda . 
BROSS St. Dr X.: Akcja Katolicka a Polska .

—  Akcja Katolicka na lszym Kongresie 
Eucharystycznym w Polsce .

—  Akcja Katolicka według orzeczeń 
Stolicy Apostolskiej. Dwa tomy .

—  Pius X I o Akcji Katolickiej . 
DECKING J. X.: Akcja Katolicka, czem jest

i czego żąda? . . . . .
E N C YK LIK A  0 M AŁŻEŃSTW IE CHRZEŚCI­

JAŃSKI FM („Casti Coiumbii") z komenta­
rzem X. Dr St. Brossa i X. Dr Wł. Spikow-
skiego . . ........................................

GUERRY X. Dr: Kodeks Akcji Katolickiej .

Zł.
8.—

2.—

8.—

8.—
1.50

3.50

12. —  

2.__

— .50

2 _
6.50

poleca:
JASIŃSKI Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło 

i środki zaradcze. Istota i zadanie Akcji
Katolickiej ........................................

KOPL.ER Ł. Dr Prof.: Kościół a polityka . 
KSIĘGA PAM IĄTK O W A Z J A Z D U  K ATO ­

LICKIEGO W  W ARSZAW IE , 28 -  30
sierpnia 1926 r o k u ..................................

KUBINA T. I )r  X. Biskup: W  podniosłych 
chwilach i doniosłych sprawach, 2 tomy 

KURS INSTR l KCYJNY L IG I KATOLICKIEJ
w Warszawie ........................................

M ACHAY T. Dr X.: Rozwiązanie sprawy spo­
łecznej w' ramach Akcji Katolickiej . 

MAEDER R. X.: Katolikiem jestem! . . .
M ICHALSKI W. Dr X.: Konieczność wykształ­

cenia t e o lo g ic z n e g o ..................................
MUTH K. Prof.: Epiphauia. Myśli człowieka 

świeckiego o Akcji Katolickiej 
P IW O W AR CZYK  J. X.: Kryzys społeczno - 

gospodarczy w' świetle katolickich zasad . 
Rodzina C h rze śc ija ń sk a ..................................

1.25

15.—

12.—

5.—

o.—
4.—

.50

ROSZKOWSKI A. Dr Prof. X.: Akcja Kato­
licka we Włoszech, Bełgji, Holandji, Fran­
cji i w P o l s c e ........................................

3.20 SAPIEH A A. St. Książę Metropolita: O Akcji
Katolickiej ........................................

SA W IC K I Fr. Dr X.: Dusza nowoczesnego 
człowieka. Tło moralne i religijne Akcji
Katolickiej .........................................

STAŃCZAK Ćz. X.: Katolicka akcja prasowo- 
kolportażowa. (Potrzeba, metody, środki) 

Statut konstytucyjny i regulaminy Akcji Ka­
tolickiej w Poisce ..................................

SUDBRACK O. K. T. J.: Kuźnia Akcji Kato­
lickiej. Apostołowie rekolekcyjny na front 

SZYMAŃSKI A. Dr X.: A k c j a  Katolicka a 
działalność gospodarczo-społeczna 

Zasady Akcji Katolickiej we Włoszech . 
ZAR ZYC K I P.: O wychowaniu. Wskazówki 

dla rodziców' ........................................1.—

4.50
2 .—

2.50

-.50

4 . -

1.50 

— .70

2.50

2.—
4 . -

1.60

“ł

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po do 
liczeniu do cen powyżej podanych, kosztów przesyłki.

   r

.Wydawca za „Głos Narodu11 Skę i ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarcbałowskŁ Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz, R, Ferka»
UJMUUSJW

I


